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W F.^btwie Niemieekiem
W miej s e n .........................................
Do Włooh, Praneyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tnreyi i innych krajów ' 32 , , 16 ,  , | 8
Pojedynczy nnner kosztuje 10  centńw, z przesyłką pocztową 13 centńw.

P renum eratą  p rzy jm u je  nią tylico za  ca ły  miesiąc*
Listy i  pieniędzmi i przekazy pienięlne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administraeyi Notcej Reformy w Krakowie .isty reklamacyjne nitopieczę- 

towane nie podlegają opłaaie pocztowej. — Listów mc, ■ ̂ nicowanych nie przyjmuje się.
R ęko p ism ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m in i s t r a c j i : U lic a  iw .  J a n a  Nr. 13 .

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p n y j m i j ą :

z a m ie j s c o w ą : Administntuya „Nowej Reformy■ i wszystkie urzędy poeitowe;
m ie j s c o w ą : Administraeya „Nowej Reformy11. — Magasyr nowośei F. A. Grigara i Główna 
trafika w Rynko; — C. k. krakowskie kor >eiyonowaae biuro (Sllberstein) plac Maryaeki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nie — Handel J. Bajera przy uliey Grodzkiej. — O g ło u t tn la  (inseraty) przyjmuje Admini­
stracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 c i .  za Laidj 
następny raz po 5 cent. N a d e s ła n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca i iersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „ R efo rm y "  (prospekta, oyrkularse, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 ceni. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się n a p r s d d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a tą  przyjmują: W e L w o w ie  
Bióro dzienników', Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w ie  Ageneya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e m y ś la  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o la  księgarnia L. Gileezko; — W  W ie d n ln  pp. Haa- 
senstein & Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie oad Menem, B< rlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławia) A. Oppelik, Sti benbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu Monachiom 
i Norymberdze.) W  P a r j ż n  Księgarnia Lniembnrgska 3 rue des G nnds Angnstins i So- 

cietć Mntuelle de Pnblieite A. L o r e t t e ,  direoteur. Rue Cuumartin 61.

Od Wydawnictwa

Upraszamy Szacownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi 

za g r u d z i e ń :
W  m i e j s c u  . . . .  1  z łr .  S O  e t,
z  p r z e i e ł k ą  p o c z t o ­

w ą  w  l m t r y l  . . 9  z ł r .  —  c t .
w  e e s a r s i w i e  t n i c -

m i e c k i c m  . 5 6  ałr. 5 0  ct.

W  A d m in is trac ji „N ow ej R efor- 
m y“  Jest do n a b je ia  „M ow a posła  
Tadeusza R om ano w lezą w  rozpraw ie  
hm dirtowej na posiedzenia Sejm u  
g sl lny jsfciego z dn. 16 październ ika  
k  r .“

C ena 16 et.

Z  Koła polskiego.
Od sekreteryatu poselskiego Koła polskiego, 

w W iedniu otrzymujemy następujące urzędowej 
sprawozdanie

Koło poselskie polskie na posiedzeniu w dniu ' 
25 listopada obradowało nad budżetem m in is te r-, 
9twa spraw  wewnętrznych. Przy rozt-ząsamu wy­
datków na budowy wodne, p. C h r z a n o w s k i  
przytoczywszy uchwały, które w tej sprawie Izba; 
od lat kilkunastu powzięła, a między innemi re- > 
zolucyę, uchwaloną w roku 1885, przedłożył wnio-! 
sek, a?eby polscy członsowie komisyi budżetowej 
starali się o powtórzenie tej rezolucyi następują­
cej osnowy: „Zważywszy z jednej strony, że ener- 
giczne przeprowadzenie systematycznej regulacyi 
rzek w wszystkich krajach reprezentowanych w i 
Radzie państwa, jest nieodzowną potrzeba ekono­
m iczną; zważywszy z drugiej strony, ze teraźniej­
sze położenie finansowe nie dozwala zamieszczać 
w rocznym budżecie wydatków sum tak wiel­
kich, jakich potrzeba dla tej systematycznej re­
gulacyi rzek. — powtarza Izba wezwanie do rzą­
du, uchwalone przy budżecie na rok 1885, aby 
rozważył, w jaki sposób pociągając także inne 
czynniki do współdziałania, możnaby zebrać dro 
gą nadzwyczajnej operacyi finansowej (pożyczki), 
środki potrzebne do wykonania systematycznej 
regulacyi rzek i aby odpowiednie wnioski przed­
łożył rząd Izbie na przyszłej sesyi".

Prócz tego wykazał p. C h r z a n o w s k i  po­
trzebę przeprowadzenia w b. r. żądań następują­
cej treści: „Polscy członkowie komisyi budżeto­
wej, przy obradach tej komisyi nad budżetem 
min. spraw wew nętrznych, a mianowicie przy 
dziale wydatków na utrzymanie inżynieryi lądo­
wej i wodnej (Staatsbaudwnst —  tytuł 6 wyda­
tków), żądać będą: po 1) powiększenia w Galicyi 
in ży n ie ry i, a raczej tak zwanych „organów te­
chnicznych nam iestn. “ i „organów technicznych 
po powiatach" (techniąche Organe in  den Bau- 
beeirken), czego domagał s ię  Sejm galicyjski i 
delegacya polska w Izbie poselsk., gdyż dziś is tn ie ­
jące siły techniczne rządowe w Galicyi nie są

dostateczne, aby wykonać kosztem skarbu pań­
stwa wszystkie czynności nakazane ustaw am i; — 
po 2) polscy członkowie kom. budżetowej przed­
stawią konieczność rozszerzenia atrybucyj techni­
cznego oddziału namiestnictwa gal co do prze­
rabiania planów regulacyj rzek odpowiednio 
do zmian w ich korycie i brzegach, zaszłych po 
zatwierdzeniu planów przez m inisterstw o, czego 
domagali się już tak ie  kilkakrotnie posłowie pol­
scy zasiadający w Radzie państwa".

W uzasadnieniu tych żądań przedstaw ił, iż 
z powodu niedostatecznych sił w Gaucyi inży­
n iery i rządowej, W ydział krajowy musiał wyda­
tkiem ze skarbu krajowego wykonać niwelacye i 
inne prace inżynierskie, pragnąc, aby weszły w 
życie spółki wodne, mające przedsięwziąć regu- 
lacyę rzek mniejszych i inne prace melioracyjne, 
chociaż ustawa orzeka, że te niwelacye winny 
być wykonane kosztem skarbu państwa. Uzasa­
dnił także drugą część wniosku.

P. R n t o w s k i ,  zgadzając się z wnioskami p. 
C h r z a n o w s k i e g o ,  p rzedstaw ł i uzasadniał 
następujące wnioski dodatkowe: „Wzywa się rząd, 
ażeby z funduszów przeznaczonych na wydatki 
nadzwyczajne na budowy w o d n e . zaprowadzał 
kultury wikliny, oraz ażeby przedłożył projekt 
ustawy o wywłaszczeniu kamieniołomów i kultury 
wiklin na cele publicznych budowli wodnych". 
2) „Upoważnia się rząd, w granicach dotacyj bud­
żetowej, na ekstraordynaryum w poszczególnych 
krajach, przelewać niewyczerpane części dotacyi 
przeznaczonej na poszczególne budowy — na in ­
ne budowy".

W uzasadnieniu tych wniosków p.  B u t o  w- 
s k i  przedstawił głów nie fakt, że spekulanci za­
kupiwszy znaczae przestrzenie kultur wikliny, nie­
odzownych dla budowania tam i umacniania brze­
gów rzek, sprzedają je  państwu po wysokich ce­
nach, wskutek czego powiększenie sum na regu- 
lacyę rzek wychodzi na korzyść tych speku­
lantów.

W dalszych rozprawach zabierali głos pp. M a- 
c h a l e  k i ,  C h r z a n o w s k i ,  A b r a h a m o -  
w i c z ,  P o p o w s k i  i co do pierwszego wnio­
sku p. K o t o w s k i e g o  przedstawiali, że nie 
jest dostatecznie uzasadnioną potrzeba mżęszania 
się władzy ustawodawczej w atrybucye władzy 
wykonawczej, ani potrzeba wydania ustawy do 
wywłaszczenia kamieniołomów i wiklin. Wreszcie 
zabrał głos p. L e w i c k i  dla uzasadnienia swe­
go wniosku, przedłożonego na poprzedniem po­
siedzeniu a brzmiącego: „K om isja budżetowa 
uchwali wezwać rząd, aby w myśl mowy trono­
wej wniósł jeszcze w bieżącej sesyi przedłożenie, 
tyczące się regulacyi rzek".

Przystąpiono do głosowania i przyjęto oba 
wnioski p. C h r z a n o w s k i e  ęo oraz pierwszą 
część pierwszego wniosku p. R u t o w s k i e g o ,  
a drugą część tego wniosku uchylono; drugi 
wniosek p. R u t o w s k i e g o  odroczono aż do 
obrad nad ustawą finansową.

N astępnie przystąpiło Koło do obrad nad dzia 
łem budżetu, obejmującym dochody z podatków 
pośrednich. Sprawozdawca komisyi z tego działu 
p. A b r a h a m o w i c z  wniósł przyjęcie tego 
działu budżetu według projektu rządowego. Pos. 
J a u s n e r  zawiadomił, iż jeden z posłów cze­
skich przedłoży wniosek niewielkiego podwyż­
szenia dochodu z podatku od spirytusu ponad 
projekt rządowy, gdyż konsumeya wódki w in­
nych krajach monarchii obniżyła się w m niej­
szej mierze, niż rząd przewidział przy układaniu

budżetu. P. C z a j k o w s k i  Wi. użalał się na 
niewłaściwe postępowanie władz podatkowych w 
Galicyi, które robią różne nieuzasadnione ustawą 
trudności przy puszczaniu w ruch gorzelni. W niósł 
więc, aby Koło wyprawiło do min. skarbu de- 
putacyę z przedstaw: miern tego nielegalnego a 
uciążliwego dla prod itvn tów  postępowania urzę­
dów podatkowych, lu aby przewodniczący r a ­
czył to ministrowi przedstawić. P. C i e ń s k i  
poparł wniosek p. C z a j k o w s k i e g o .  P.  J a ­
w o r s k i  opowiedział swe dotychczasowe stara­
nia w tej sprawie wskutek mnóstwa pism i skarg, 
któro odebrał z kraju Ł ę do niewłaściwego wyko­
nywania ustawy o podatku od spirytusu, przed­
stawił min. wszystkie te skargi o ile oparte były 
na faktach i wyjednał polecenie do władz po­
datkowych w Galicyi, aby starały się usunąć 
wszelkie niewymagane przez ustawę zmiany w 
aparatach, utrudniające producentom wyrób spi­
rytusu i puszczenie w ruch gorzelni, oraz wy­
m ienił ułatwienia, które w tym względzie zarzą­
dzono. Gotów je s t dalej starać się o usunięcie 
trudności i niew łaścw ego sposobu zastosowania 
ustawy przez władze podatkowe, o ile skargi o- 
parte są u a faktach.

W dyskusyi nad tą  sprawą zabierali głos pp. 
S k a r s z e w s k i ,  R o m a s z k a n ,  C z a y k o w s k i  
W ł., M a d e y s k i  i L e w a k o w s k i  Karol.

Co do żądania, aby głosować w komisyi za 
przedłożonem ze strony Czechów podwyższeniem 
dochodu z podatku od wódki zabierali głos pp. 
A b r a h a m o w i c z ,  C h r z a n o w s k i ,  S t r u -  
s z k i e w i c z ,  R u t o w s k i ,  M a d e y s k i ;  po- 
czem Koło zgodziło się na wniusek posła Hau- 
snera.

Korespndincya jQvej Bimy". |
L w ó w ,  29 listopada. j 

(= -) Sejm kilkakrotnie już wyraził życzenie, j 
ażeby w szkołach ludowych więcej n i ż  d o t ą d  
zwracano uwagi na potrzeby rolnictwa, i wię­
cej wiadomości tego zakresu uczniom podawa­
no. Jakkolw iekuuż obecne w książkach do czy- j 
tania, będących ^  odstawą nauki, przedm iot ten 
jest uwzględniony, to jednak wobee braku odpo­
wiednio wykształconych nauczycieli nauka w tym 
kierunku jest więcej pozorną. Ze zaś nasi nau- 
uczyriele ludowi nie wynoszą z seminaryów do­
statecznych w tym względzie wiadomości, wina 
leży w tern, że podczas gdy w całej monarchii 
nauka w seminaryum rozłożoną jest na c z t e r y  
lata, jedynie w Galicyi i Dalmacyi trw a ona 
tylko trzy lata. W tych więc w arunkach rozsze­
rzać programu nauk w semiuaryach niepodobna. 
Rada szkolna krajowa tą sprawą się zajmowała, 
i przyszła do wniosków, że istotnie jest Konie­
cznem, aby młodzież, szczególnie wiejska więcej 
była pouczana o rzeczach, które jej w później- 
szem życiu w gospodarstwie będą potrzebne. 
Ażeby ten cel osiągnąć, należy n a s z e  s e m i -  
n a r y a  n a u c z y c i e l s k i e  p r z e k s z t a ł c i ć  
w c z t e r o l e t n i e  i wówczas można będzie 
naukę rolnictwa w program ie wykształcenia nau­
czycieli poważnie i z korzyścią traktować, wy­
znaczając odpowiednio wykształconych profesorów. 
W tym też kierunku przedłoży Rada szkolna 
krajowa swoje wnioski rządowi, jako też żądanie, 
aby przy każdem seminaryum był odpowiedni 
ogród, gdzieby potrzebne demonstracye odbywać

można. Tak jak dziś rzeczy stoją, to jedynie 
przy sem inaryum  lwowskiem istnieje ogród, —  
jakżeż więc w innych seminaryach można pra­
ktycznie rolnictwa nauczać ?

W sprawie sklepu obuwia z fabryki w Modlin- 
gu konferował wczoraj nam iestnik z prezydentem 
m iasta p. Mochnackim i naczelnikiem biura 
przemysłowego sl. radcą p. Strzelbickim. Na­
miestnik miał podobno prosić prezydenta, by ten ­
że wpłynął na uspokojenie zagrożonych w swo­
im bycie szewców. Dzisiaj zaś toczyły się nara­
dy u p. prezydenta deputacyi szewców z zastę­
pcą prawnym firmy Modling, adwokatem drem 
Szydłowskim. P. P raenkel, spotkawszy się we 
Lwowie z tak żywą niechęcią publiczności, dzien­
nikarstwa i korporacyi szewskiej, zapragnął jakie­
goś modus vivendi. Ze swej strony ofiaruje on 
takie ustępstw a: ograniczy handel swój wyłącz­
nie na hurtowny i zamknie zupełnie sprzedaż 
drobiazgową — pod warunkiem jednak, że szew­
cy Iwowoy kupować u niego będą obuwie po ce­
nach fabrycznych, n i e  w n i n i e j s z e j  j e d n a k  
i l o ś c i ,  j a k  1 0 0 0 0  p a r  r ó ż n e g o  g a t u n k u  
m i e s i ę c z n i e !

Propozycya więcej niż śmieszna. — Nie wiemy, na 
jaką sprzedaż p. Praenkel liczy —  ale przypuściwszy 
nawet najświetniejsze powodzenie, to w obec mo­
cno zdyskredytowanej firmy można najwięcej 
przypuszczać, że uda się mu z początku sprzedać 
we Lwowie miesięcznie kilkaset par. P. Fraenkel 
chciałby przeto z majstrów szewskich porobić 
sobie kramarzy, którzyby jego towar sprzedawali. 
Rzecz naturalna że szewcy odrzucili propozycyę, 
choćby już nie dla innej przyczyny, to ze wzglę­
du na mnósfwo swoich robotników, którzy pracy 
potrzebują. Szewcy więc dalej bronić się zamierzają 
na drodze legalnej, mianowicie udadzą się do 
Izby hadlowo przemysłowej, by wystosowała me- 
moryał w tej sprawie do m inisterstw a i Koła pol­
skiego.

U staw a o ubezpieczeniu budyn­
ków kościelnych.

Sankcyonowana dn ia  15 b. m. ustawa, uchw a­
lona przez Sejm na posiedzeniu z d. 19 wrze­
śnia b. r. opiewa jak następuje :

Ustawa z dnia 15 listopada 1888 o ubezpie­
czeniu budynków kościelnych i plebańskich 
od ognia.

Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraa z W ielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam, co następ u je :

§. 1. Komitet parafialny, utworzony w myśl 
§ 13 usfawy o konkurencyi kościelnej z dnia
15 sierpnia 1866 L. 28 Dz. u. kr powinien 
bez przerwy ubezpieczać od ognia budynki ko­
ścielne i plebańskie w zakładzie asekuracyjnym.

§. 2. W ydatki na rzeczone ubezpieczenie mają 
być w ten sam sposób pokryte jak koszta sta­
wiania i utrzymywania budynków kościelnych 
i plebańskich.

Jednakowoż c. k. rząd i fundusze w admini- 
stracyi państwowej pozostające, nie są obowią­
zane przyczyniać się z jakiegokolwiek tytułu do 
tych wydatków i nie biorą też udziału w korzy­
ściach z ubezDieczenia wynikających.

§. 3 W ynagrodzenie, uzyskane za szkodę po­

żarem wyrządzoną, wpływa do funduszu konku­
rencyjnego i użyte być winno na pokrycie tej 
części kosztów, którą ponoszą ubezpieczający na 
odbudowanie lub naprawę budynków przez ogień 
zniszczonych lub uszkodzonych.

§. 4. W ykonanie tej ustawy polecam mojemu 
m inistrow i wyznań i oświaty.

Z  parlamentu niemieckiego.

W rozprawie budżetowej w parlam encie nie- 
m ieesim  nadzwyczaj ciekawym epizodem była 
mowa socjalisty L i e b k n e c h t a ,  zwracająca się 
przeciwko całemu systemowi Bismarka. Zawiera 
ona tak dosadną krytykę obecnych stosunKÓw 
pruskich i niemieckich, że już z tego powodu 
jest bardzo interesującą.

Liebknecht wystąpił Łaprzód przeciw prasie 
kartelowej, która występuje zawsze w sposób 
drażniący i obudzą nieufność w kraju i zagranicą. 
Naród niemiecki nie może dojść do pożądanego 
spokoju —  a winną temu jest prawica Izby. 
Wydatki dochodzą już do miliarda. Je9t to s tan  
niezdrowy, który powstał z samego s p o s o b u  
p o w s t a n i a  c e s a r s t w a .  Z a ł o ż o n o  j e  
p r z e m o c ą  i t y l k o  p r z e m o c ą  u t r z y m a -  
n e m  b y ć  m o ż e .  Obecnie ani kwestya narodo­
wa nie je s t rozwiązaną, ani też dalszy rozwój 
możliwy. W żadnem państwie cywilizowanem 
stronnictw a polityczne nie doznają takiego uci­
sku jak w Niemczech. Dlatego nie ma zagranica 
szacunku dla Niemiec i dlatego też i we F rań - 
cyi rośnie kierunek szowinistyczny. Aie zagranica 
wie, że w Niemczech nie ma nieprzyjaciół pań­
stwa i że gdy ojczyzny przyjdzie bronić, wszyscy 
Niemcy staną razem. J e ż e l i  F r a n c y a  z a -  
c z e p i , s o c y a l n i  d e m o k r a c i  n i e m i e c ­
c y  d o  o s t a t n i e g o  s t a n ą  w s z e r e g u .  
Niemiecka socyalna dem okracja nigdy ojczyzny 
nie zdradziła, a niedawno jeszcze odparła tego 
rod. aju insynuacye. Zagranica boi się zjednoczo­
nych, ale nie zbrojnych Niemiec. Wszakże piasa 
kartelowa, nikomu nie dając spokoiu, jątrzy  ty l­
ko i drażni i przeszkadza zgodnie. P i m t i r  
z Nordd. AUg. Ztg. wydaje się śmiesznym we 
Frsncyi — ale nie można wiedzieć, gdzie się 
P indter kończy, a gdzie się zaczyna inna osobi- 
ctość (mówca czyni tu aluzyę do Bismarka) i 
dlatego przyznaje się jeszcze jakieś znaczenie tej 
prasie.

Lepiejby było, gdyby się postarano o zaprze­
stanie ciągłego podżegania przeciw Praneyi. Na 
Rosyę spuścić się nie można, ponieważ jako pań­
stwo d e s p o t y c z n e  musi ona czynić zdobycze. 
Dla czegóż raczej nie szukać dobrych stosunków 
z demokratyczną Frencyą, jgdzie prócz jednego 
Boulangera nikt zresztą wojny nie cnce? Ale 
w Niemczech panuje niezdrowa nerwowość, która 
raz chce tego, raz czego innego i nie dopuszcza 
do spokoju. Nigdzie nie ma takich podżegań przy 
wyborach, jak w Niemczech. K to  n i e  g ł o ­
s u j e  z a r z ą d e m ,  p r z e d s t a w i a  g o  s i ę  
j a k o  n i e p r z y j a c i e l a  p a ń s t w a .  T o  j e s t  
n i e g o d n e .

Ucisk podatków pośrednich stał się już nie 
do zniesienia. Tak ‘samo, jak ekonomiczny, cię­
ży i polityczny ucisk, przez ustawę o socyaustach. 
Ale stłum ienie socyalnej dem okracji nie uda się. 
Ustawy socyalno-polityczne, to me roforma socyal-

„Dla moich starych."
NOW ELKA 

Michała Bałuckiego.

Było to za studenckich czasów, za tych we-1 
sołych studenckich czasów, w których z wysoko-| 
ści trzeciego piętra, z izdebki brudnej i ciasnej, 
patrzało się przez zaklejona papierem potłuczo­
ne szyby okienka na cały świat z dumą i lekce­
ważeniem.

Gdyby nas wszystkich czterech, jak mieszkali­
śmy razem , wziął urząd podatkowy pod prasę, 
to  nie wycisnąłby miesięcznie więcej nad sześć 
dziesiąt reńskich, z których tr; oba było i obia­
dek sobie jaki taki zapłacić w taniej garkuchni, 
i komorne, i stróża, i praczkę. Dla tej ostatniej 
najczęściej mało co się zostawało, szczególniej, 
gdy wypadło któremu but załatać albo najpo­
trzebniejszą cząstkę garderoby sprawić. Działo się 
to już kosztem praczki, która z tego powodu mu­
siała nieraz długo czekać na swoją należytość.

A jednak mimo takiej biedy, była fantazya, 
humor, wesołość, że daj Boże dziś każdemu z nas 
choć połowę tego Zdawało się nam , że świat 
n a sz , żeśmy go tylko wypożyczyli do chwilowego 
użytku rożnym facetom, hrabiom łykom miesz 
czańskim, żydom etc., że piękne kobietki dlate­
go się tylko s tro ją . m inują swoich mężów na 
toalety i brylanty, aby się nam podobać. Taką 
wiarę i zarozumiałą odwagę daje ośmnaście lat 
i zurowie. Miliony wydają się głupstw em  wobec 
tych kapitałów.

Otóż w owych błogich czasach zachciało nam 
się raz zmienić obsługę bo zdawało nam się, że do 
tychczasowy posługacz, stróż kamioniczny, za­
nadto nas zaniedbywał i lekceważył. Obsługiwał, 
jak chciał, jak mu się podobało. Czasem wieczór 
dopiero zjawił się z miotłą do zamiatania i ro­

bienia porządków w stancyi i wtedy nie pytał, 
czy który z nas siedzi i gdzie s iedz i, tylko lał 
z dziurawego garnczka wodę ciurkiem po podło­
dze w różne esy i floresy a jak zaczął potem 
skrobać starą m iotłą po podłodze, to aż nam po 
nerwach jechało a tumany kurzu drapały w gar­
dle i nosie, żeśmy kichali i kaszlali bez upamię- 
tania. Nie pomogły protesta żadne, bo gdyśmy 
na niego wsiedli ; Józefie, bójcie się Boga, co 
wy robicie? — prostował się , spojrzał na nas 
jak na półgłówków, co mówią sami nie wiedząc 
co, podparł sobie bok ręką i odpowiadał najfle 
gm atyczn ie j:

—  Ano, zamiatam. Przecież panowie skubanty 
nimogom mieszkać z przeproszeniem jak niebo- 
skie stworzenia. Kurzu na parę cali, więc jakże9

—  Ale można było to zrobić, jak nas nie było.
— Robi się, jak jest czas — odpowiadał wte­

dy lekceważąco a my wiedzieliśmy przecie do­
brze, że miał cały dzień wolny, bo oprócz tego 
że omiatał dom, który jednak wiecznie był za­
kurzony, i palił w piecu u gospodarza, który 
był piekarzem, nie miał innego zajęcia, tylko al­
bo spał w piwnicy, albo pił w szynku, albo so­
bie kożuch naprawiał. Ten kożuch . to była je­
go słabość, chodził w nim zima i lato i napra­
wiał ciągle, że się z samych ła t składał. Co mu 
od tych zajęć zo«tało czasu, to dopiero nam po­
święcał. —  Zaglądał do n a s , kiedy mu się po­
dobało. — Czasem, jak mu się w nocy spać nie 
chciało, bo się w dzień wyspał należycie, to i o 
drugiej i o trzeciej właził do naszej izby bez ce­
remonii, by zabrać buty do czyszczenia. Światło 
lampki i mruczenie jego budziły nas; nie jeden 
zirytowany zaklął, zwymyślał Józefa za tę nie­
wczesną gorliwość, ale to na nim, jak na psie 
przyłatal, —  robił sobie tyle z naszego gadania, 
co nic.

Bywało, jak go napadnie kanikuła do picia, to 
się i tydzień nie pokazał; z szynku prosto do 
piwnicy pod kożuch i ani rusz go ztamtąd wy­
ciągnąć, bo mruczał i warczał wtedy na ludzi,

jak pies rozzłoszczony a czasem jeszcze brzylkiem  
słowem obdarzył. —  Trzeba było wtedy samemu 
buty sobie czyścić, w piecu palić, po wodę cho­
dzić, rozumie się wieczorami, żeby szwaczki 
z przeciwka nie śmiały się z nas, bo na to go­
dność studencka nie pozwalała.

Prawdę powiedziawszy, to i płaca, jaką dosta­
wał za taką obsługę , nie była wiele warta, bo 
dostawał raptem  od nas czterech pięć guldenów 
na miesiąc a nieraz i trzy miesiące musiał cze­
kać, zanim mu się kapaniną jego należytość wy­
płaciło; ale bądź-co-bądź za wiele nam już było 
tego lekceważenia służby, tych humorów stróża 
i postanowiliśmy postarać się o lepszą obsługę.

W ładek, najstarszy między nam i, który miał 
wielką skłonność do elegancyi i dobrego tonu i 
ostatni grosz wydawał na piękne krawaty, ręka­
wiczki i świecący cylinder, chciał koniecznie, że­
byśmy przyjęli sobie lokaja w liberyi, który w tej 
samej kamienicy posługiwał jakiemuś majorowi 
na pensyi; ale gdy ten zaśpiewał nam dwanaście 
reńskich tj. po trzy reńskie od każdego, odeszła 
nam wszystkim ochota od takiej parady ze świe- 
cącemi guzikami —  i już godziliśmy się wziąć 
do obsługi jakąś starą b a b ę , którą nam nasza 
praczka naraiła, gdy jednego dnia z rana, kie- 
dvśmy jeszcze w łóżkach się wyciągali, zjawia 
się jakiś wyrostek w naszem mieszkaniu i odzy­
wa się od drzwi pokornym głosem :

— Podobno panowie potrzebują służącego ?
Cztery głowy podniosły się do góry, aby przy­

patrzyć się tem u nowemu nabytkowi. Każdy sta­
rał się przybrać minę i powagę odpowiednią do 
charakteru, w jakim występowaliśmy w tej chwili, 
tj. panów, których stać na sprawienie sobie słu­
żącego. — Pokorna mina przybyłego jeszcze wię­
cej wbijała nas w taką dumę. Szczególniej W ła­
dek, który był paradyer wielki i lubił pozować 
zawsze i wszędzie, przybrał w tej chwili taką 
pozę, jakby me na łóżku, tylko na tronie sie­
dział,' —  i owinięty kołdrą, niby Cezar togą, 
która mu zarazem potarganą koszulę zasłaui&ła

(bo o ile elegantem był na ulicy, o tyle zanied­
banym i nieporządnym w domu) przymrużył 
oczy i odezwał się cedząc po pańsku wyrazy 
przez zęby:

—  Chodźno tu, pokaż się.
Dryblas posunął się naprzód niezgrabnem i kro­

kami i wtedy dopiero mogliśmy zobaczyć, jak 
był wysoki, bo idąc musiał się co chwilę schy­
lać, żeby głową nie uderzyć o belki, któremi sn- 
fit naszej nizkiej stancyi był podparty. Chłopak 
był młody jeszcze, ale wyrośnięty jak szparag, 
blady, chudy, twarz miał ospowatą i długą, uszy 
duże, odstające, które przy krótko ostrzyżonej 
czuprynie jeszcze się większemi wydawały;— ale 
wyraz oczu niebieskich łagodny i ujmujący. 
Ubranie jego letnie, nie bardzo stosowne na tę 
porę, gdy jesienne słoty już przejmowały zi­
mnem — było za krótkie, za ciasne, jakby nie 
na niego robione

— A znasz ty dobrze obsługę ? — badał go 
W ładek tonem protektorskim.

— A jakże. Obsługiwałem już wielu parów  
studentów i panów urzędników i księdza wika­
rego z tej parafii.

Nastała chwila milczenia, podczas którego ch ło ­
pak. miętosząc czapkę w rękach, rzucał ukradko­
we spojrzeuia na sufit, ubrany suto pajęczynami, 
na brudne ściany, na nas i rzeczy nasze, leżące 
na stołkach w nieładzie.

— No, a wieleżbyś ty chciał za to /  — pytał 
dalej W ładek.

— Niby hurtem  od wszystkich panów ?
— No, rozumie się.
Obejrzał się, obszedł nas wszystkich wzrokiem 

i rz e k ł:
— Od czterech panów.... ha, no, choćby ze 

sześć papierków.
Nie było to wcale wiele, to też żaden z nas 

nie odezwał się i m ilczeniem zgodziliśmy się na 
tę zapłatę. W ładek tylko uważał za stosowne wy­
liczyć mu obowiązki, jakie go czekały i npomnieć 
go, aby te obowiązki spe.n iał należycie.

Chłopiec uradowany obszedł wszystkie cztery 
łóżka, każdego pocałował w rękę. niny na powi­
tanie, uznając nas tym  aktem uległości za swo­
ich panów, co nas, nawiasem mówiąc, połaehota- 
ło przyjemnie po nerwach i dobrze usposobiło 
dla nowego służącego Była to dla nas nowość, 
bo łajdak Józef nigdy nam nie oddał takiego ho­
noru i naw et czapki mu się nie chciało uchylić, 
gdy który przechodził koło niego.

— A jakże ci na im ię? — zapytał łagodniej­
szym już głosem W ładek.

— Karol, proszę łaski pana.
I  nie czekając rozkazu, Karolek pozbierał od 

razu nasze obuwie i wyniósł je do sieni do czy­
szczenia — a w kwadrans później przyniósł z po­
wrotem świecące się, jak lakier W mig zamiótł 
izbę, wylał z miednicy, przyniósł świeżej wody 
w dzbanku. — Rooota mu szła jak z płatka. — 
Byliśmy nim zachwyceni. Po Józefie, który się 
ruszał, jak niedźwiedź i więcej gadał, jak robił, 
ten chłopiec, uwijający się tak zręcznie, robiący 
prędko i w milczeniu, wydawał nam się niezwy- 
czajnem zjawiskiem i po jego odejściu zawyro­
kowaliśmy wszyscy, żeśmy zrobili pyszny in te­
res, przyjmując go do obsługi.

Tydzień cały trwało to nasze zadowolenie. Po 
tygodniu zaczęły się kwasy i narzekania na nie­
go. Uwijał się wprawdzie zawsze z równą szyb­
kością, ale robił niedbale, aby zbyć. bo jak się 
pokazało, miał oprócz nas jeszcze sitku innych 
studentów do o b sług i, więc się spieszył, aby 
wszystkich oblecieć przed ósmą. Ztąd niedokła­
dność w robocie, która nas gniewała. W ylał np. 
wodę a zostawił szeroki pas mydlin na miednicy 
albo przez prędkość razem z wodą wylał i my­
dło do zlewu. Zamiast czyścić suknie, gładził je 
tylko szczotką dla formy i całe błoto nieraz zo­
stawiał na nich, cc W ładka do rozpaczy przy­
prowadzało, bo lubił być ubranym  czysto, ele­
gancko, lakby go prosto z pudełka wyjęto.

(G. d. n .)
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na, to pusta  gra słów. W ewnątrz państwa naj­
gorsze panują stosunki. R z ą d y  o s o b i s t e  d o ­
p r o w a d z a  n o  d o  o s t a t e c z n o ś c i ,  j a k  u  
L u d w i k a  XIV, każdemu osobistemu kaprysowi 
musi się uczynić zadość. P o m i m o  d u m n e g o  
h a s ł a :  „ b o i m y  s i ę  B o g a ,  a z r e s z t ą  n i ­
k o g o " ,  s y s t e m a t y c z n i e  s t r a s z ą  u n a s  
n a r ó d  — i podnosi się raz „hecę" przeciw 
Francuzom , to znów przeciw żydom, albo prze 
ciw Anglikom albo A n g i e l k o m ,  albo i prze­
ciw jeszcze wyżej postawionym osobom. Gdyby 
socyalno-demokratyczne pisma tak przeciw cesa­
rzowi Fryderykow i pisały, jak prasa kartelowa, już- 
by powydawano orzeczeń karnych na setki tysięcy 
lat więzienia. Zanim przez czerwone morze woj­
ny dojdzie się do porozumienia, możeby pierwej 
szukać go w sposób zgodny. Dla tego stronnictwo 
mówcy jest za r o z b r o j e n i e m  L u d z k o ś ć  
j e s t  n a j l e p s z ą  p o l i t y k ą .  M owca przem a­
wia za zniesieniem ceł zbożowych. Jeżeli ci pa­
nowie, którzy te cła stworzyli, istotnie nie z ego­
izmu to zrobili, powinniby teraz głosować za ich 
zniesieniem, skoro objawiły się szkodliwe ich 
skutki. Przemawia dalej przeciw niemieckiej po­
lityce kolonialnej. Zamiast Afrykę cywilizować 
wódką i strzelbą, raczejby należało zreformować 
niem ieckie stosunki robotnicze. W Niemczech 
pielęgnuje się z góry wszystko, co wojnę domo­
wą wywołuje, jak gdyby niezgoda dawała s i łę ! 
Jeżeli mimo to robotnik niemiecki trw a przy 
swoich idealnych dążeniach —  odwaga ta na 
uwielbienie zasługuje. Mówca kończy słow am i: 
dla t e g o  systemu ani grosza podatku, ani je ­
dnego rekru ta!

W  sprawie s zk ó ł przem ysłow ych.

Odezwa komisyi krajowej dla spraw przemysło- 
wyck w sprawie organisacyi szkół przemysłowych 

uzupełniających.

Walka o byt rękodzielników naszych wobec 
przygnębiającej ich przemożnej konkurencyi wy­
robów obcych, staje się z każdym rokiem cięż­
szą i trudniejszą. Towar maszynowy, a nieraz 
naw et i ięczny wyrób, którego produkcya rozpo­
rządza jednak znacznemi kapitałami, urządzoną 
jest na wielką skalę i wyborną posiada organiza- 
cyę handlową — czynią pracę drobnego naszego 
rękodzielnika coiaz mniej popłatną.

Ustawa przemysłowa może bronić rękodzielni­
ka tylko do tej miary, iżby nie dopuścić, ażeby 
partactwo rzetelną pracę podkopywało.

Lecz gdy handel wprowadza tow ar dobry, albo 
też i nm>ej dobry, lecz odpowiednio tańszy, to 
już  żadne formalnościowe przepisy nie zdołają 
uchronić miejscowej produkcyi od tej konieczno­
ści, iż m usi ona starać się z owym obcym wyro­
bem pod względem gustu, wykończenia, doboru 
m ateryału i c e n y , na równi stanąć, a to pod 
grozą zupełnego bankructwa.

Każdy więc, kto głębiej w stosunki stanu rę ­
kodzielniczego w naszym kraju wgląda i życzy 
mu lepszej przyszłości, musi uznać, iż obok spra­
wiedliwej ochrony prawnej, niezbędnie potrzeba 
starać się także o postawienie naszego rękodziel­
nictwa pod względem in t iligencyi i fachowego 
wykształcenia na równi ze stanem  umysłowym 
klasy rękodzielniczej w krajach przodujących w cy- 
wilizacyi.

Jednym  z najskuteczniejszych środków ku temu 
jest odpowiednie kształcenie młodzieży, poświę­
cającej się zawodom rękodzielniczym, a gdy kraj 
i państwo w tym kierunku idą w pomoc stano­
wi rękodzielniczemu; wyświadczają mu nieobli- 
ezonej wartości przysługę, g d y ż  k ł a d ą  t y m  
s p o s o b e m  n aj  p e w n i e j s z ą  p o d w a l i n ę  
p o d  b u d o w ę  l e p s z e j  p r z y s z ł o ś c i  s t a ­
n u  r ę k o d z i e l n i c z e g o  w n a s z y m  k r a j u .

Chcąc zaś te usiłowania oprzeć od razu na 
trwałej podstawie, wypada zacząć, za przykładem 
innych krajów oświeconych, od szkół wieczor­
nych i  niedzielnych dla term inatorów, czyn t. z 
„ s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  u z u p e ł n i a j ą ­
c y  c h “.

Towarzystwo pedagogiczne ma tę zasługę, iż 
pierw szą dało pobudkę do zakładania podobnych 
szkół w naszym kraju. Istnieje ich obecnie 11 
z zastępem mało co więcej nad 2000 uczniów, 
wobec ogólnej ilości 456 502 ludności, żyjącej 
w Gahcyi z przemysłu, w czem objętych jest 
przeszło 80 ,000  robotników i uczniów.

W innych krajach państwa austryackiego jest 
350 szkół przem ysłowych uzupełniających, do 
których uczęszeza przeszło 50.000 uczniów. 
W samych Czechach jest 146 szkół przemysło­
wych uzupełniających, a w Austryi dolnej 121.

*V okrągłych cyfrach wypada przeto jean ś  
szkoła i -zemysłowa uzupełniająca w Austryi dol­
nej na 161 kilometrów kwadr., w Czechach na 
356 kilom, a w Galicyi na 7.136 kilometrów 
kwadratowych.

W maleńkiej W irtembergii, która co do obsza­
ru  dochodzi zaledwie do */* części obszaru nasze­
go k ra ju , z dwoma milionami mieszkańców, jest 
około 190 szkół przemysłowych uzupełniają' ych. 

» W Bawaryi jest 244, w Saksonii 23, w Wiel- 
• kiem Księstwie Badeńskiem 46, w W. Księstwie 

Heskiem 56 podobnych szkół. Galicya o wiele 
przewyższa wszystkie te kraje obszarem i cyfrą 
zaludnienia. W ieloletnie doświadczenie pizekoua 
ło jednak tamtejsze rządy i ciała ustawodawcze
0 użyteczności szkół przem ysłowych uzupełnia­
jących i dla tego nie szezędzą one corocznie 
bardzo znacznych nakładów na ich rozmnażanie
1 doskonalenie, a kwitnący stan przem ysłu, któ­
ry owe kraje zawdzięczają silnie rozwiniętem u 
szkolnictwu przemysłowemu, powinien być dla 
nas zachętą do równie gorliwego opiekowania 
się rozwojem szkół tego rodzaju.

Szkoły przemysłowa uzupełniające mają cel 
podwójny. Najpierw mają one uzupełniać ogólne 
wykształcenie młodzieży rękodzielniczej najpo- 
trzebniejszem i w życiu każdego człowieka w iado­
mościami, a powtóre mają dawać jej początki 
tych nauk, które stanowią podstawę z a w u d o ­
w e g o  wykształcenia każdego rękodzielnika, mia­
nowicie rysunków, rachunków i stylistyki prze­
mysłowej. Nadto można szkołę przemysłową uzu­
pełniającą połączyć z kursem  handlowym, albo 
też z kursami fachowemi dla jednego lub kil­
ku najważniejszych w danej miejscowości zawo­
dów.

Utrzymanie takich szkół obciąża też stosunko­

wo najmniej kasę g m in n ą , ponieważ mogą one 
mieścić się w istniejących szkołach, nie wymagając 
osobnych lokalów, w znacznej części mogą im 
służyć siły nauczycielskie istniejących w miejscu 
szkół, zwłaszcza gdzie są szkoły średnie, a w re­
szcie do pewnej miary udziela zasiłków na rzecz 
tych szkół fundusz krajowy i skarb państwa. 
W osobnej broszurze p. t. Z a s a d y  o r g a n  i- 
z a c y i  s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  u z u p e ł ­
n i a j ą c y c h ,  która przy niniejszem załącza się, 
podane są wszelakie szczegóły, dotyczące organi- 
zacyi tej kategoryi szkół, mianowicie kosztów ich 
zakładania i utrzymania, tudzież zakresu i roz­
kładu nauki, a na żądanie udzieli komisya kra­
jowa dla spraw przemysłowych chętnie dalszych 
objaśnień, a nawet skłonną jest wyznaczać de­
legatów do w ażn iciszvh  rokowań.

Komisya krajowa dla sp«aw przemysłowych 
wzywa niniejszem gorąco wszystkich przyjaciół 
sprawy rozwoju przemysłu krajowego, ażuby ra­
czyli, każdy w zakresie swojego wpływu, jak naj- 
gorliwiej popierać zakładanie szkół przemysłowych 
uzupełniających dla term inatorów we wszystkich 
miastach i miasteczka* h, stanowiących ważniej­
sze ogniska ruchu przemysłowego.

W szczególności zaś zapraszamy Szanowne 
Rady gm inne owych miejscowości iżby odezwę 
niniejszą wzięły pod dokładną rozwagę i uchw a­
ły, jakie w tym przedmiocie będą powzięte, bez 
w z g l ę d u  c z y  w y p a d n ą  o d m o w n i e  l u b  
p r z y c h y l n i e  a ;.eby pp. burm istrze i naczel­
nicy gmin udziedzili nam w odpisach urzędo­
wych, jako cenny materyał do dalszych prac or­
ganizacyjnych, a to pod adresem :

Komisya krajowa dla spraw przemysłowych 
(przy Wydziale krajowym) we Lwowie.

Lwów d. 20 listopada 1888.
Marszałek krajowy, przewodniczący komisyi 

krajowej dla spraw przemysłowych.
Tarnowski.

Z  Rady państw a.

P arlam entarna  komisya prawicy zebrała się d. 
28 na posiedzenie, na którem obradowano nad 
dalszym programem prac parlamentarnych. Obra­
dy toczyły się głów nie nad tem, co ma wejść 
pierwej na porządek dzienny Izby poselskiej, 
ustaw a wojskowa, czy ustawa o urządzeniu gmin 
wyznaniowych izraeliekieh. W  końcu dano pierw­
szeństwo Ustawie wojskowej. Na wypadek, gdyby 
dziś w piątek, ukończono ustawę o ojcowiznach wło­
ściański* h przyszłyby w sobotę na porządek dzien- 
ny projekta do ustaw : o ulgach przy konwersyi ma­
łych długów h potocznych i o pomnożeniu parku 
kolei skarbowych Pierwszeństwo dla ustawy woj­
skowej uchwalono głównie z powodu że chciano 
Izbie panów dać czas do jej przyjęcia po zapa 
dłych w Izbie poselskiej uchwałach. Ponownie 
też przypomniano życzenie rządu, aby komisya 
budżetowa przed świętami skończyła obrady nad 
budżetem. Zapowiedziano także, źe m inister skar­
bu wniesie o uchwalenie prowizoryum budżeto­
wego na pierwszy kwartał 1889.

W e środę odbyła k o m i s y a  b u d ż e t o w a  
posiedzenie, na którem, po przydzieleniu petycyi 
sprawozdawcom, przystąpiono do dyskusyi nad 
p o d a t k i e m  k o n s u m c y j n y m .  Po krótkiei 
rozprawie przyjęto rubrykę „podatek od bydła i 
mięsa“. Przy „podatku od cukru" tłumaczy rep re ­
zentant rządu B a u m g a r t n e r  powody pomyłki, 
dostrzeżonej przez M engera przy wstawieniu 
kwoty 20 600.000 zamiast właściwe] 20.350.000, 
poczem przyjęto wniosek A b r a h a m o w i c z a  i 
wstawiono w budżet kwotę 20,350.000, na oświad­
czenie reprezentanta rządu jednak, iż zapomnia 
no wstawić w tę rubrykę dochód z podatku od 
cukru krystalicznego, przyjęto ostatecznie tę po- 
zyeyę w wysokości 20,368 000 złr.

Jako dochód z podatku <>d n a f t y  prooo -uje 
spr. Mattusz przyjęcie kwoty 3 .800 .000  złr. — 
R u t o w s k i  przyjmuje tę pozycyę, czyni jedn-k  
uwagę, że dochód ten się zwiększy, gdyż po­
wstały nowe fabryki nafty w J a ś l e ,  Bogumi- 
nie, Pardubitz i t. d. Ta gałęź przemysłu win­
na więcej doznawać uwzględnienia i bez pew­
nych przeszkód może się korzystnie rozwijać. Do 
takich przeszkód należy b r a k  w a g o n ó w  do 
transportow ania z Galicyi nafty, której wielkie 
znajdują się zapasy, podczas gdy równocześnie 
dostawia się wielką ilość nafty z Riece. — Wa­
gonów salonowych mają k o l e j e  g a l i c y j s k i e  
podostatkiem, lecz brak im dostatecznej liczby 
w a g o n ó w  c y s t e r n o w y c h  na sp.ryi,us i 
nafrę. Niemcy zwiększają swój park kolejowy, 
nasze środki komunikacyjne są natomiast zbyt 
oszczędnie traktowane i powstrzymują rozwój 
przemysłu. Rafinerye galicyjskie nie powinny 
sprowadzać benzyny z innych fabryk do wyrobu 
niektórych snrowych olejów. Za uie zapłacono 
już podatek, powinny więc fabryki otrzymywać 
zwrot podatku, ik firma W agenmann. B i l i ń ­
s k i  wymienia nowe a bardzo obfite źródła naf­
ty i sądzi, że dochód w tej rubryce będzie w ię­
kszy od przedłożenia rządowego. H e r b s t  wzy 
wa do uin ark*>wan a przy podwyższaniu docho­
dów z tej rubryki gdyż sprawozdawca wstawił 
już i tak sumę wysoką; poczem przyjęto wnio­
sek Mattusza.

Przy rozdziale „podatek spożywczy od innych  
artykułów spożyw czych' czyni uwagę A b r a h a -  
m o w i c z ,  że w preliminarzu wstawiono kwotę 
o 1S 00*) złr. niższą, niżby z przeciętnej trzech ­
letniego obliczenia wynikało. Herbst podnosi ko­
nieczną potrzebę zniesien:a wałów akcyzowych 
w W iedniu i Pradze i zreformowania podatku 
konsumcyjuego w m iastach; stawia też w tym 
kierunku rezolucyę. Wśród ożywionej na ten te­
mat dyskusyi zabrał głos D u n a j e w s k i ,  o- 
świadczają ■, iż o zniesieniu podatku konsumcyj- 
nego w żądanych rubrykach nie może być na 
razie mowy, gdyż pociągnęłoby to za sobą uby­
tek 11 milionów w dochodach. Sprawy zniesie­
nia wałów akcyzowych lub przełożenia ich po za 
przedmi-śeia nie należy przesądzać, dopóki zwo­
łana  w tym celu ankieta nie wyda swego zda­
nia Po dłuższej dyskusyi upadla rezolucya H erb­
sta, a rubrykę „podatku od innych przedmiotów 
konsum eyjnych" przyjęfo w brzm ieniu rządo 
wem. H e r b s t  zgłosił wotuin mnieiszości.

Komisya przechodzi do w y d a t k ó w  na ad­
m in istrację  podatku konsumcyjnego P l e n e r  
żąda, aby kwotę 1,100.000, jako odszkodowanie 
propinacyjne dla Galicyi i Bukowiny, wstawiono 
w rubrykę „subw eneye". M a t t u s z  i A b r a ­

h a m  o w i c z oświadczają się również za prze­
niesieniem tej kwoty z tej rubryki, poczem przy­
jęto pierwsze cztery rubryki. Przy rubryce 5 za­
żądał P l e n e r  dokładniejszych dat statystycznych
0 gorzelniach gospodarskich. B a u m g a r t n e r  
twierdzi, że na razie zrobić tego nie można.

Równocześnie obradowała k o m i s y a ,  wybrana 
d o  w n i o s k u  C h a m c a .  W niosek ten doma­
ga się zniesienia należytości prawnych przy prze­
noszeniu własności nieruchome) w wartości do 
400 złr. a przy posiadłościach wartości do 4000 
złr. zmniejszenia tychże należytości do L i pół 
prc. S t e j  s k a l  domagał się podwyższen i  pier­
wszej kategoryi do 500 złr., drugiej do 8000 
złr. Reprezentant rządu oświadczył, że z powo­
du braku dat odpowiednich ż ą d a ń  t y c h  r z ą d  
u w z g l ę d n i ć  n i e  m o ż e .  na zebranie zaś 
tych dat potrzeba najmniej 3 la t( l) . Oświadcze­
nie to wywarło niekorzystne na komwyę wraże 
nie, która wobec tego faktu Die miała potrzeby 
dyskutować dłużej nad przedmiotem, z góry na 
pogrzebanie skazanym.

K o m i s y a  d l a  u s t a w  k a r n y c h  obrado­
wała we czwartek dalej nad przedłożeniem rzą- 
dowem o zawieszeniu sądów przysięgłych w spra­
wach anarchistycznych. Za. p r z y j ę c i e m  przed 
łożenia rządowego przem aw iali: Heren, Lienba- 
cher, z polskich deputowanych M a c  h a l s  ki  i 
S k a r s z e w s k i ,  uważając postąpienie i żąJania 
rządu w tej sprawie za uzasadnione P r z e c i w ­
k o  p r z y j ę c i u  rozporządzenia rządowego prze­
m aw iali: Keil, Gross i K o p p, który postaw>ł 
wniosek o d r z u c e n i a  pizedłożenia rządu. Przy 
głosowaniu u p a d ł  wniosek Koppa 11 g ł o s a ­
m i  ^2 polskich dep.) p r z e c i w  9, a utrzym ał 
się tem samem wniosek o przyjęcie przedłoże­
nia. — K o p p zgłosił wotum mniejszości. — 
Sprawozdawcą komisyjnym wybrano L i e n b a -  
c h e r a.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w ., 30 listopada

Pisma kartelowe pruskie, zbliżone do rządu, a 
między niemi i Nordd Alg. Ztg., inspirowana z 
biura kanclerskiego, rozpoczęły teraz walkę na pióra 
z Austryą. walkę bardzo ciekawą, a wybornie ilusru- 
jącą słowa L i e b k n e c h t a  o ciągłym na wszyst­
kie strony podżeganiu ze strony półurzędowców p ru­
skich. Ti raz kolej przyszła na Austryę — dlaczego? 
trudno doprawdy zrozumieć. Bo że obskurne 
jakieś wiedeńskie pisemko tygodniowe p. t. 
Schwarzytlb posądzane nie bez zasady o bliskie 
z Petersburgiem  stosunki, wystąpiło przeciw so­
juszowi Austro-W ęgier z Niemcami, a za zbliżeniem 
się do Rosyi — to z tego wyprowadzać podęjrzy- 
wauia że A ustrya nie jest pewnym sprzymie­
rzeńcem, jest chyba czystą napaścią. Wiadomo 
już z poprzednich naszych doniesień, jak Voss 
Ztg. napadła na P. Lloyda  i jaką otrzymała od 
powiedź. Teraz przyłącza się do tego Nordd. 
Allg. Ztg , przekręcając artykuł węgierskiego o r­
ganu, jakgdyby on groził Niemcom sojuszem 
Austryi z Francyą. Tymczasem P. Lloyd tylko 
na groźby Voss. Z tg , która przypominała, że 
Niem cy mają „dwa żalaża w oeniu", odpowie­
dział tak samo, że i Austrya n iek o n ieczn ie  tyl­
ko jedno, niemieckie, żelazo w ogniu trzymać 
musi. Odpowiedź ta oczywiście w obronie godno­
ści monarchii była konieczną, bo przecież nie 
można zcierpieó tego, aby półurzędowcy nie­
mieccy tak rzeczy przedstawiali, jakoby Austrya 
była wprost na łasce Niemiec. Na tem jednak 
nie kon iec: półurzędowcy pruscy atakują coraz 
siluiej wewnętrzną politykę Austryi, twierdząc, 
iż dla sojuszu z Niemcami wcale jest niepożąda- 
nern dokonane za rządów1 Taaffego wzmocnienie 
wpływów słowiańskich, które z pewnością soju­
szowi tem u nie są życzliwe. Wiążą się z tem 
pogłoski, które od czasu pobytu cesarza Wilhel 
ma w W iedniu nie ustają, iż T a a f f e  jest w 
wielkich niełaskach w Berlinie, do czego dał po 
chop fakt, że gdy T i s z a został odszczególniony 
orderem  pruskim, Taaffe biedak wyszedł bez or­
deru 1 Mówią teraz, iż z tego powodu przyszło 
między 'j »affem a posłem niemieckim ks. R e u s s 
do takiego podrażnienia i naprężenis stosunków, 
iż albo poseł będzie odwołany, albo — m inister 
u stąp i! Arogancya pruska przechodzi już istotnie 
wszelkie g ra n ic e /

Sankcyonowane uchwały Sejmu. 
t  Oprócz zamieszczonej powyżej ustawy o ubez­
pieczeniu budynków kościelnych i parafialnych— 
zatwierdził cesarz następujące uchwały Sejmu 
galicyjskiego: o udzieleniu koncesyi ua pobór 0 - 
płat mytniezych radi m powiatowym : w Pilśnie 
(na drodze powiatowej Pilzno Radomyśl). Nisku 
(od mostu powiat, na rzece Tanwi j, Dolipie (od 
mostow powiat, w Spasie i w Cieniawie), Bor- 
szczowie (na drogach powiat. Iwanków-Germa- 
kówka i Uście Biskupie-Jezierzany). Wieliczce 
(od mostu powiat, na rz^ce Wildze przy drodze 
Swiątniki-Swoszowice), Stryju (od mostu powiat, 
na rzece Opór w Hreheni.wie) i Limanowej (od 
mostu powiatowego na rzece Łososinie), obsza­
rom dworskim : w Bobrownikach i Gumniskach 
(przewóz przez rzekę Dunajec), obszarowi dwor­
skiemu w Rozhurczu (przewóz przez rzekę Stryj)
1 obszarowi dworskiemu w Jekani (przewóz przez 
rzeke 8an). Z większych ustaw, przez Sejm u- 
ehwalonych, jak ustawa o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego, ustawa gm inna dla w ię­
kszych n iia jt itp ., jeszcze żadna sankeyonowaną 
nie jest. W ymaga to oczywiście dłuższego czasu.

Nowa pożyczka rosyjska.
Journal dj St. Pet., mówiąc o nowej pożycz­

ce rosyjskiej, czyni uwagę, że nie jest ona prze­
znaczoną na cele wojenne ani też nie zwiększy 
delieytu, lecz chodzi tu. jak widać z ukazu cara, 
o ogólną i stopniową konwersyę długów państw o­
wych o ile po temu okaże się możność. Prócz 
tego pożyczka przedstawia dla Rosyi korzyści 
ekonomiczne. Dzięki pożyczce osiągniętą będzie 
coroczna oszczędność 483.000 rubli metalicznych 
przez ciąg 25 lat i przewidywane jest zadosyć- 
uczynienie potrzebom handlu i przemysłu w obe­
cnym okresie ich wzmocnionej działalności, któ 
ra wymaga chwilowego wypuszczenia banknotów 
bez obciążenia kursu. Jeśli wypuszczone w 1888 
roku pierwsze 15 milionów wkrótce będą wyco 
cofane z obiegu, za to w lecie w roku 188g

przewidywane jest w tym samym celu i na tych 
samych waninkcrah emisya 75 milionów.

Z  parlamentu niemieckiego.
Przedwczoraj skończyło się pierwsze czytanie 

i rozprawa nad budżetem cesarstwa niemiect iego.
Przemawiali pp. B e n n i t t s e n  i L i e b k n e c h t .  

pierwszy w imieniu stronnictwa narodowo - libe­
ralnego, drugi w imieniu stronnictw a soeyalno- 
demokratyeznego.

Bennigsen w mowie swej wyraził wątpliwości 
z powodu zbyt wielkich wymagań na marynarkę 
wojenną. Takiego wystąpienia nie spodziewano 
się po tym przewodniku stronnictw a liberalnego. 
Liebknecht, którego przemówienie w streszezeniu 
podajemy na innera miejscu, domagał się g ru n ­
townej zmiany w kierunku polityki zagranicznej, 
bo zbliżenia się do Francyi zamiast despotycznej 
Rosyi — i rozbrojenia. Na jego wywody odpo­
wiedziano mu z ławy ministrów, iż żądanie jego 
jest niewykonalnem.

Teraz po zamknięciu rozprawy podług przyję­
tego sposobu, jedna część przedłożonego budżetu 
pójdzie pod szczegółowy rozbiór do komisyi bu­
dżetowej, druga zaś bez narad komisyjnych bę­
dzie bezpośrednio w pełnym parlam encie zała­
twioną.

Obok budżetu drugą sprawą nader ważną, ja ­
ką parlam ent ma się zająć, jest projekt do u sta­
wy o zaopatrzeniu robotników na wypadek kalec­
twa i w starość: Projekt ten nie podoba się
stronnictwu socyaluo-demokratycznemu, bo całą 
ludność roboczą oddaje pod ścisłą kontrolę i do­
zór rządowy. Liebknecht zapowiedział już opo 
zyeyę przeciw temu projektowi.

Z  Paryża
M inister wojny F r e y c i n e t  ma zażądać od 

Izby deputow anych , aby w przyszłym tygodniu 
wzięła pod obrady n a d z w y c z a j n y  b u d ż e t  
w o j s k o w y .  M inister tw ierdzi, że uchwalenie 
tego budżetu przed dniem 31 grudnia jest rze­
czą niezbęduą dla prawidłowego postępu robót, 
zarządzowych w m inisterstwie wojny. W edług 
oświadczenia FreycincPa na ostatniem posiedze­
niu rady ministrów, nadzwyczany budżet wojsko­
wy wynosi 912 milionów. Z tej sumy przyzwo­
lono już w latach 1887 i 1888 kwotę 228 milio­
nów, a na rok 1889 zażąda ministerstwo zreali­
zowania jeszcze 138 milionów; chodzi więc ogó­
łem o uchwalenie 546 milionów. Podkomisya 
budżetowa poczyniła znaczne redukeye w nad­
zwyczajnym budżecie m inisterstwa wojny. Ri b o t  
oznajmił, iż nie przyjmie roli sprawozdawcy. Ko­
misya budżetowa postanowiła zażądać od F r e v -  
c i n e t’a wyjaśnień w kwestyach technicznych, 
a od P e y t r a T a  w sprawie dochodów, z jakich 
mają być pokryte żądane wydatki. Wówczas do­
piero, gdy to n a s tą p i, poweźmie komisya osta­
teczne uchwały. Zdaje się wszakże, że Izba 
uchwali w całości kredyt, żądany przez Freyci- 
neta: Francya chętnie poniesie największe ofiary 
celem odzyskania swego stanowiska międzynaro­
dowego, które w bezpośrednim jest związku z jej 
potęgą m ilitarną...

Rada gm inna ogłosiła urzędowy program ma- 
nifestacyi, która ma się odbyć nad grobem Bau- 
din’a w dniu 2 grudnia. M anifestanci zbiorą się 
na placu przed Ratuszem paryskim i z ozwinięte- 
mi godłami postępować będą przez główne ulice 
miasta na cm entarz M o n m a r t r  e. Muzyka grać 
będzie same marsze żałobne i pieśni patryoty- 
czne: marsyliankę, pieśń żyronńystów i t. p. Ra­
dykalna lewica postanowiła grem ialnie wziąć u- 
dział w uroczystości 2 grudnia. W łonie połą­
czonej lewicy nie nastąpiło jeszcze porozumienie 
co do stanowiska wobec zamierzonych manifesta 
cyj. Do paryskiej Rady gminnej nadeszły z pro- 
wincyi liczne depesze z oznajmieniem przyłącze­
nia się do m anifestaeyi, która przybierze pra­
wdopodobnie olbrzymie rozmmry.

Zgromadzenie antibulanżystow skie, które od­
było się w poniedziałek w sali P e t r e l l e  pod 
przewodnictwem fłoŚDPgo deputowanego A n a ­
t o l a  d e  l a  F o r g e ,  senatora So n g e o n i A r ­
t u r a  R a n  c a , uchwaliło następujący porządek 
dzienny: Republikanie, zgromadzeni w sali P e ­
trelle w dniu 26 1 m. w obliczu kraju potępia­
ją bulanżystowską kampanię jmlityczną, prow a­
dzoną przy pomocy stronnictw prawicy, i wzy­
wają wszystkich swych w spółobyw ateli, aby w 
dniu 2 grudnia protestowali nad grobem Bau- 
d in’a przeciw pogwałceniu prawa w przeszłości i 
wszelkiemu uszczupleniu praw w przyszłości"__

Boulanger wystosował list do D e r o u l ó d e ’a 
w którym „winszuje szefowi Ligi pałryotycznej 
doskonałej organizacyi i karności, jaką Deroulóde 
um iał natchnąć ligę, oraz dziękuje członkom li­
gi za ich miłość dla ojczyzny i przyjazne uczu 
cia dla stronnictwa narodowego, gdyż sprawa te ­
go stronnictw a jest sprawą patryotycznej, sp ra ­
wiedliwej i szczerze republikańskiej Francyi".

Szereg procesów o oszczerstwo, wywołanych 
sprawą Numy Gilly’ego zwiększył się o trzy. — 
Dep R a y n e l  i C o m p a y r e  zawiadomili mi­
nistra sprawiedliwości, że idąc za przykładem 
G e r v i l l e - R e a c h e ’a i S a 1 i sa , żądają upo 
ważnienia do ścigania sądowego p. G i l l y ’e g o .  
Równocześnie redaktor dziennika Petite France, 
V e i 1 - P i c a r d zażądał od Izby deputowanych 
zezwolenia na sądowe ściganie W i l s o n a .

Z  Rzymu.
W tych dniach nowy ambasador francuski we 

Włoszech M a r i a n  i miał dłuższe posłuchanie 
u króla H um berta. Rzymski korespondent Journ  
des Debats zapewnia, że rozmowa między kró­
lem włoskim i ambasadorem francuskim była 
jasDajserdeczniejszą. Król miał się wyrazić , że 
nigdy ani on sam, ani jego naród lub rząd nie 
nosił się i nie nosi z nieprzyjaznemi myślami 
lub z zamiarami uderzenia na F ran c ję . Takie 
złośliwe twierdzenia, miał dodać król, rozpo­
wszechniane są przez złych ludzi na szkodę do­
brych stosunków dwu narodów które przecież 
zdecydowane są żyć z sobą w zgodzie. Jeśli ro­
zmowa ta jest prawdziwą, zapewnien>e tego ro­
dzaju wyszłe, z ust króla włoskiego, powinnoby 
być gw arancją  pokoju pomiędzy Włochami iF ra u - 
eyą i uspokoić omnię publiczną, zaalarmowaną 
bojowniczemi artykułami dzienników włoskich.

N a ostatniem posiedzeniu Izby deputowanych 
m inister skarbu M a g l i a n i  przedłożył zapo­
wiedziany budżet. Przedłożenie o szczegółach za­
rządzeń finansowym i o nadzwyczajnym kredy­
cie wojskowych i marynarki, o którym donosiły 
dzienniki, nie zostało wniesionem. Prelim inarz

na r. 1888/89 zawiera podwyższenie dochodów
0 35 milionów, a zmniejszenie nadzwyczajnych 
wydatków o 60 milionów, pomimo podwyższenia 
budżetu wojny i m arynarki o 19 milionów i u- 
chwalonych wydatków na budowę kolei. N iedo­
bór wynosi tylko 1 */* miliona, tak że według 
prelim narza chodzić będzie o a m o r t y z a c j e  8  m i­
lionów, oraz o zabezpieczenie innych 7 nul.

Agcncya S tef ani'ego urzędownie zaprzecza po­
głosce, jakoby Anglia miała zamiar wezwać po­
mocy Włoch w sprawie suakimskiej.

Kardynał Lavigerie przeciw niewolnictwu.
Głośny arcybiskup algierski i kardynał Lavi 

gerie, gorliwy opiekun misyj ka olickich w Afry­
ce północnej, korzysta z obecnego porozumienia 
się Niemiec z Anglią co do blokowania wy­
brzeży zanzibarskich w celu stłum ienia handlu 
niewolnikami i dąży do zainteresowania całej 
Europy sprawą stłum ienia niewolnictwa w całej 
Afryce. W tym celu utworzyło się już osobne 
towarzystwo w Belgii, a obecnie rozpoczęto usi­
łowania do zawiązania podobnego towarzystwa w 
Wiedniu. Jakie są zapatrywania kardynała na nie­
wolnictwo w Afryce, pokazuje się z rozmowy z nim 
jednego z redaktorów włoskiej Tnbuny  Naj- 
wstrętniejszem polem łowów na niewolników jts t  
podług zdania kardynała Trypolida.
, W wilajecie Trypolidy znajduje się 40 000 nie-

olników, którzj transportowani są głównie z 
Bengasi na okrętach do Konstantynopola, nie jak 
zwierzęta, ale jak  paki towaru. To co się dzieje 
w Trypolidzie, gdzie żaden okręt wojenny nie 
zapobiega tem u niecnemu handlowi, da się po­
równać z tem, co się dzieje w Marokko, gdzie 
istnieje instytut eunuchów, w którym śm iertel­
ność wynosi 80 procent. Niesłusznem  jest nazy­
wać morze Śródziemne francusko-włoskiem mo­
rzem ; powinno ono być morzem chrzęścijańskiem. 
Zamiast w za jem n i walczyć przeciw sobie, naro­
dy powinnyby tam podać sof ie ręce w imię oby­
czajów chrześcijańskich. Afryka jest dużą, zna j­
dzie się w niej miejsce dla wszystkich. Wy­
brzeże afrykańskie należące do Francyi ciągnie 
się na dosyć długiej przestrzeni, Anglia zaś ma 
Egipt. Dla czego W łochy nie zajmują Tripolisu
1 dla czego nie zamykają ostatniej otwartej bra­
my niewolnictwa? Francya powitałaby to z rado­
ścią. Zajęcie Tunisu niczego nie dowodzi. N ale­
ży je przeważnie przypisać niepowściągliwości ów­
czesnego włoskiego i francuskiego przedstawiciela. 
„Mówiłem niejednokrotnie w Paryżu", —  mówił 
kardynał —  „że jeżel nam zajęcie Tunisu w isto­
cie przyniosło korzyść, w takim razie konsul 
włoski Maccio zasługuje na legię honorową. Zre 
sztą nie należy zapominać o północnym Machia 
vell’u, — o Bismark’u “ .

W edług doniesień z Rzymu do D aily Chro­
nicie iiardynał doradza papieżowi rozesłać do mo­
carstw osobny memoryał o stłum ieniu niew olnic­
twa i w tym celu zaproponować konferencyę eu­
ropejską, aby wspólnie obmyślić i wykonać środ­
ki, któreby nie tylko przeszkodziły wywozowi 
niewolników z Afryki ale zniosły instytucye nie 
wolnictwa.

Używanie języka flamandzkiego w sądach
belg ijsktch.

W parlam encie belgijskim po laz pierwszy od 
czasu jego isviiienia przemówił dep. C o r e m a n s  
w języku flamandzkim podczas dyskusyi w spra 
wie używania tego języka w sądach karnych. 
Walońscy deputowani wystąpili z protestem  prze­
ciw temu, ale równocześnie publiczność na try­
bunach, przeważnie flamandzka, żywo oklaskiwała 
mowę Coremansa. Prezydent Izby kazał kilka 
osób, najgłośniej objawiających swoje uczucia, 
wydalić z trybun. Większość konserwatywna 
przyjęła w końcu w zasadzie, że prokuratorowie 
w prowiucyach flamandzkich obowiązani będą 
przy wnoszeniu oskarżeń używać języka flamandz­
kiego, to samo i obrońcy oskarżonych.

Z  Serbii.
Jak  wiadomo z wczorajszego doniesienia, naj­

znamienitsi członkowie komisyi rewizyjnej odra­
dzali królowi wydanie osobnej na jeden raz usta­
wy o sposobie głosowania a to w celu zabezpie­
czenia swobody. A ponieważ przy prawyborach 
dopuszczono się w wielu miejscach wielkich nad­
użyć, przeto król osobnym ukazem uznał dotych­
czasowe prawybory za nieważne i zarządził no 
we wybo.y. Skutkiem tego też cofnięto term in 
wyboru posłów do 4 grudnia, a otwarcie wiel­
kiej skupczyny do 11 grudn a starego stylu czyli 
do 23 grudnia nowego stylu. Dla kontrolowania 
wolności wyborów wyznaczono osobnych delega­
tów, a to po trzech na każdy okręg wyborczy. 
Każdy z tych trzech de*egatów ma być wzięty z 
innego stronnictwa.

Obchód rocznicy listopadowe­
go pon stania.

W przepełnićnej publicznością sali T owarzystw a 
Strzeleckiego odbył Bię wi zoraj ob .h^d  douiosłej na- 
rodowpj rn zniey. Wiele bardzo - sób opatrzonych w 
rozsyłane imienne zaproszenia odejść musiało nie 
zria'f,złBzy miejsca, gdyż tak  sala jak i gaierya, oraz 
przylogająoe pokoje, przed godziną 7 przepełnione 
zostały tak, iż przecisnąć się było trudno.

Potrzeba większej sali w mieście nie po : ,, pWs» 
szy daje się uczuwaó n*. podobnych mn
patryotycznyeh obchociach.

Wśród obecnych na sali była spora gromadka 
wieśniaków z okolinzuych wsi. B iałe, strojne ich 
sukmany, zwracały powszechną uw agę, a znalezie­
nie się wszystkich, ze skupieniem przysłuchujących 
się wypowiadanym słowom wykładu o sprawie ich 
własnej w epoce narodowej walki o wolność, oraz 
wykonaniu innych części programu, dowodziło, iż 
doskonale rozumieją i odczuwają myśli i poglądy, za 
które gorącemi oklaskami dziękowali.

Obchód rozpoczął się odczytem posła Tadeusza 
Romanowioza. wypowiedzianym stylem jędrnym i 
potoczystym. Mówca objął w krótkim, lecz mimo to 
dokładnym zarysie historyę sprawy włościańskiej w 
epoce powstania listopadowego. Zaznaczywszy w 
krótkośoi, w kilku bardzo trafnych poglądach poło­
żenie stanu włościańskiego w Polsce aż do XVIII 
wieku, przedstawił pielegenf następnie usiłowania 
stronnictwa postępowego , dążące do zreformowania 
i polepszenia smutnych stosunków Indności rolni­
czej, a więc pogrzebany przez większość szlacheoką 
projekt kodeksn Zamojskiego i wiekopomną pracę
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patryotów na sejmie ozteroletnim. Piękne i bystrej 
uwagi o stanowiska Kościuszki względem sprawy 
włościańskiej były ogniwem, łączącem historyę nie­
zawisłej Rzeczypospolitej z epok;} porozbiorową.

Nastąpiły ozasy Księstw) warszawskiego i Kró­
lestwa kongresowego, w których dola włościan bar­
dzo małej tylko uległa zmianie. Kwestya uwłaszcze­
nia miała być dziełem listopadowej rewolucyi. Nie­
stety z wyjątkiem Oldrzyeha Szczanieokiego , który 
doniosłość tej sprawy pojmował i sejm listopadowy 
dc nsb pstw skłi nió się starał, większość była sta­
nowczo przeciwna powszechuemn nwłaszczenin wło­
ścian. Sprawa tyle ważna i żywotna ngrzęzła naj­
pierw w komisyach sejmowych, a następnie przez 
nieobętnych na zawsze pogrzebaną została.

Nawiąznjąc do tego treściwego poglądn końcowe 
nwagi zajmującego swego wykładu, podniósł pre­
legent niezmierną doniosłość rozwiązania sprawy 
włośt iańekiej przez Sejm rewolucyjny.

Gdyby powstanie listopadowe przeprowadziło było 
uwłaszczenie, nie mielibyśmy później po r. 1868 
komieyj włościańskich w zaborze rosyjskim, a i po­
wstanie styozuiowe niewątpliwie inny wzięłoby było 
obrót,

Pokolenie, które w r. 1831 miało ster rządu 
w rę ach swoich , popełniło może błąd wielki, ale 
niebawem po rewolucji starało się go naprawić, 

j^awiązując Tow. demokratyczne i wysyłając licznych 
emisarynszów, którzy w kraju starali się sprawę 
włościańską na inne, odpowiedniejsze wprowadzić 
tory. 2

Nam , dziś w trudniejszych żyjąoym warunkach, 
przypadło w udziale Ind ten wywieźć z niewoli 
oiemnoty i nędzy, oświecić go i podnieść pod wzglę­
dem ekonomioznym, aby tak nj,etylko włościanom, 
ale i ( ałemu narodowi pomyślniejszą zgotować przy 
szłośó.

Po odozycie nastąpiła gra ua tortepianie zdolnego 
pianisty p. F  r e n d 1 a, śpiew solowy panny Stani­
sławy H e u m a n, która za odśpiewanie Żeleńskiego 
„Pieśni Jaruchy" i Kratzera .Skrzypki swaty" 
huoznemi nagrodzona oklaskami, zniewoloną była 
śpiewać nad program Dźwiękiem ładnego głosu, 
oraz intelieeutnem cieniowaniem nwydatniła p. Heu- 
man wszystkie pięknośoi kompozyoyi. Metalicznym 
i niezwykło symoatycznym barytonowym głosem od­
śpiewał p. G. G ó r s k i  dwie pieŚDi Moniuszki 
„Ptaszka" i Trosehla „Urywek". Powszechne okla­
ski były najzupełniej zasłużoną nagrodą

Chór męski pod kierunkiem dyrektora p. Bara­
basza, który także akompaniował solowym śpiewom, 
zbyt dobrze jest znanym i cenionym, aby mu warto 
było oddawać słowa pochwał. Wykonanie wszyet 
kioh utworów było wzorowem. Deklamacji podjęli 
się dwaj amatorowie, z których jeden wygłosił Sło­
wackiego „Grób gamemnona", drugi wiersz Karola 
Swidzińskiego „Naprzód praoą."

Obchód zakończył się przed dziewiątą, a liczni 
uczestnicy wynieśli bardzo przyjemne i podniosłe 
wspomnienie.

Kronika.
JK r a k ó w ,  30 listopada.

Arcyksiążę Rudolf, następca tronu, dziś rano 
kuryerskim pociągiem przybył z Wiednia do Krako­
wa w towarzystwie podpułkownika Majera i kapi­
tana br. Giesla. Z dworca kolejowego ndał się ar- 
cyksiątę na Łobzów do szkoły kadetów. O godzi­
nie 11*/, przed połndniem arcyksiążę odjechał oso­
bnym pociągiem do Krzeszowic. Przyjęcia żadnego 
ua dworcu nie było. Hr. n rtur Potocki z Krzeszo- 
wio do Krakowa i napowrót tamże towarzyszył ar- 
oyksięcin.

Nam iestnik M orawy p. Loebl dziś rano kuryer­
skim pociągiem przejechał z Wiednia do Lwowa.

Prezydent sądu krajowego wyższego p Zbo­
rowski dziś rano kuryerskim pociągiem wyjechał na 
Tarnów do Jasła na uroczystość otwarcia sądu.

Hr. Alfred Potocki wozoraj wieczór odjechał do 
Wiednia.

Mistrz Matejko otrzymał z Wiednia następujący 
telegram :

„Walne zgromadzenie wiedeńskiego Towarzystwa 
artyitycinego uchwaliło jednomyślnie, wśród naj­
większych oklasków obecnych, zamianować pana, 
najczcigodniejszy panie dyrektorze, c z ł o n k i e m  
h o n o r o w y m  Towarzystwa artystycznego wiedeń­
skiego". Przewodniczący Feliks.

Mistrz Matejko przesłał telegraficznie następującą 
odpowiedź:

„Z wdzięcznością przyjmuję odznakę zaszczytu nie­
spodziewanego, za którą z głębi serca dziękuję. — 
Obecne ignorowanie powszechne wszystkiego, co pol­
skie, nadaje faktowi cuchę odrębną i charakterysty­
czną. Niech żyją przedstawiciele prawdziwej sztuki 
w Austryi!" Ja n  Matejko.

Z uniwersytetu. Z powodu jubilenszu 40-letnieh 
rządów cesarZH Franciszka Józefa ogłosił rektor, że 
w dnin 1 grudnia nie będą się odbywać wykłady 
na nniwcrsylecie.

Wystawa sztuki w Sukiennicach pomimo ogło­
szeń nie będzie dziś otwartą dla publiczu ści , po 
nibważ komisya wydelegowana z magistratu nie u- 
znała oświetlenia dostatecznie bezpiecznem dla gma­
chu i nagromadzonych w nim zbiorów.

Koło artystyczno-literackie w Krakowie ma
zaszozyt podać do wiadomości, iż z dniem dzisiejszym 
(1 grudnia) ustaje cena subskrypcyjna (30 ct.) na 
chromolitografię z obrazu mistrza Matejki „Kościu­
szko po zwycięstwie Racławickiem". Tylko egzem­
plarze po dzień dzisiejszy zamówione wydawać bę­
dzie Koło po oenie 30 ot., zaś wszelkie późniejsze 
zamówienia obliczać będzie po oenie 50 ot. za 1 
egzemplarz.

Zarazem zawiadamia Koło artystyozno-literackie, 
że wobec trudności technicznych, jakoteż powiększe­
nia nakładu, opóźni się nieco wykonanie chromoli- 
tografii, a ekspedycja licznych bardzo zamówień ró­
wnież dłnższego wymagać będzie czasu.

Koło artystyczno literackie uprasza przeto Szano­
wny; h panów subskrybentów o cierpliwość — za­
pewniając. iż zwłoka w otrzymaniu chromolitografii 
sowicie wynagrodzoną będzie dokładnością i piękno 
ścią wykonania reprodnkcyi.

Egzemplarze próbne, wykazujące stopniowy po­
stęp roboty, ogladać można w lokalu K ła artysty- 
czno-literark ego Prezes Juliusz Kossak.

W Muzeum techniczno- przemysłowem krakow 
skiem w sobotę dnia 1 grudnia od godz. 12 do 1 
odbędzie się publiczny wykład dyrektora Mnzeum 
Narodowego i prof. szkoły sztnk pięknych Wł dy 
sława Ł n s z c z k i e w i c z a  „O barmonii barw, 
ze szczególnem uwzględnieuiem robót kobieoych i 
stroju." j

W Stowarzyszeniu młodzieży handlowej odbę­
dzie się V niedzielę 2 b. m. wieczorek wokalno 
muzykalny Domyślamy eię, iż młodzież handlowa 
pragme nczcić pamięć bohaterskiej walki o wolność 
w 1831 r., lnb rocznicę zgonu nieśmiertelnego Ada­
ma, —  lecz domyślamy się tylko, gdyż drukowany 
program wieczorku wcale tego nie zapowiada. Wśród 
kompozytorów, których utwory będą wykonane, są: 
Sohnbert, Mozart, Abra i Campana obok kilku Po­
laków. Dziwna doprawdy jest ta wstydliwość mło­
dzieży handlowej, tak tajemniczo obohodzić pragnącej 
narodowe pamiątki, a zabawne owo równouprawnie­
nie "boyeh kompozytorów na czysto polskim obcho­
dzie. Mło *zież handlowa polska najmniej chyba po­
winna się 9tarać o import muzykalny.

Odczyt. Drugi bezpłatny wykład popularny z sze­
regu urządzanych przez krakowskie Towaizystwn 
oświaty ludowej mieć będzie w niedzielę 2 b. m. 
w amfiteatrze nowodworskim prof. Czesław Pienią­
żek. Prelegent mówić będzie: „W jaki sposon prze­
mysłowcy i rękodzielnicy wzb gacić się mogą". Po 
czątek wykładu o godz. 3 po południu

Z teatru. Wczoraj wobeo nie bardzo licznej pu­
bliczności odegrano „Konfederatów Barskioh" Mic­
kiewicza. Uroczyste przedstawienie zakońozył piękny 
obraz z żywych osób „Apoteoza poety", układu p. 
Piotra Stachiewicza.

Jutro po raz pierwszy odegraną zostanie, zakwa­
lifikowana także ua repertuar teatru warszawskiego, 
wesoła farsa Yalabregua p. t. „Wakaoye małżeń­
skie."

f  Antoni Suski, knpiec i obywatel miasta Kra­
kowa długoletni izłonek Towarzystwa strzeleokiego 
i rozlicznych miejseowyoh stowarzyszeń humanitar­
nych i dobroczynnych, zmarł wczoraj w Krakowie 
w 67 rokn życia. Ś. p. Suski był osobistością po­
wszechnie znaną w mieście i bardzo lubioną w o- 
bywatelskioh sferach , a odznaozał się także goto­
wością do ofiar na cele pnbliczne. Pokój jegu pa 
mięci 1

Zmarli. Anastazy Meysner. prezes Rady powiato­
wej bocheńskiej i Towarzystwa rolniczego okręgo­
wego w Bochni, członek orgauizacyi narodowe] w 
1863 r., zmarł w majątku swoim Ubrzeżu w 63 
roku żyoia. Zmarły używał dobrze zasłużonego sza­
cunku w kołach obywatelskich. Czynny wszęd 
gdzie tego pnbliczua wymagała sprawa, należał do 
rzędu co raz rzadszyob, niestety, n nas ludzi, któ­
rzy zajmują posady autonomiczne nietylko dla czcze­
go ty tu łu , lecz spełniają zarazem wszystkie przy­
jęte na siebie obewiązki. Powiat boch-ński traei w 
zmarłym energicznego i pracowitego marszałka, kraj 
dzielnego obywatela.

W sprawie założenia nowej szkoły na Czar­
nej Wsi wystosowała tutejsza hada szkolna okrę­
gowa do Rady szkolnej okręgowej miejskiej pismo 
następująoej treści: Wskutek rozporządzenia Wyso­
kiej c. k. Rady szkolnej krajowej nprasza się świe­
tną c. k. Radę szkoloą okręgową o łaskawe poczy­
nienie starań u świetnej Rady miasta Krakowa, ce­
lem wyjednania zezwolenia na pozostawienie gminy 
Czarna Wieś nada) w zakresie szkoły ludowej miej­
skiej na Piasku w Krakowie. Uprasza się również 
o spieszne i stanowcze załatwienie tej sprawy, gdyż 
c. k. Rada szkolna okręgowa otrzymała tem samem 
pismem polecenie, by w razie niemożności pozosta­
wienia gminy Czarna Wieś w zakresie szkolnym na 
Piasku, przeprowadzono rozprawę konkurencyjną w 
celu zorganizowania szkoły w Czarnej WbI od 1 
września 1889 r.

W sprawie burs dla dzieci nauczycieli ogłasza- 
Szkoła  co uąstępuje: Dziewięćdziesiąt książeczek, 
upoważniających do zbierania składek dobrowolnych 
na rzecz burs dla dzieci nauozycieli w r. 1887 po­
zostaje dotąd u P. T Panów delegatów.

Zarząd fłóv> ny Towarzystwa Pedag. prosi uprzej 
mie wszystkich tych P. T. Panów delegatów, aby 
dc końca bieżącego roku książeczki składkowe, wraz

kwotą nadesłali, gdyż rachuoki z koń­
cem rokn zamknięte zostaną.

Dziwolągi językowe. Jeden z dzienników pol­
skich pisze, iż pewien agronom rosyjski „wynalazł 
sposób zwiększenia własności pożywnych siana w 
d r o d z e  nasycenia tegoż spe.yalnym preparatem". 
Dlaczego „w drodze"? Po polsku byłoby : przea na­
sycenie —  albo za pomocą nasycenia.

Mianowania. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował zastępcę uanczyciela głównego przy semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem w Stanisławowie, 
Jana Kubisztala, prowizorycznym nauczycielem głó­
wnym tegoż seminaryum.

Namiestnik zamianował kancelistów namiestnictwa: 
Jana Topolskiego w Jaworowie stałym sekretarzem 
powiatowym i Pawła Wojnara we Lwowie prowizo­
rycznym sekretarzem powiat.owym, zaś kancelistę 
sądu obwodowego w Stanisławowie Kazimierza Ga­
domskiego , kancelistą namiestnictwa w XI klasie 
rangi, przydzielając go do służby przy starostwie 
w Gorlioach.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował ad- 
junkta tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie , Jó­
zefa Drogonia, adjnnktem urzędów pomocniczych są- 
dn krajowego we Lwowie.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  1 grudnia: Po raz v-i:rwszy „Wa- 
kacye małżeńskie", (Les vacanc<& des maris), ko- 
medya w trzech aktach Albina Yalabregua.

W n i e d z i e l ę  2 grudnia: „Przeor Paulinów 
czyli Obrona Częstochowy", dramat historyczny w 
5 aktach przez Jnliana z Poradowa.

We w t o r e k  4 grudnia: Po raz drugi „Waka- 
cye małżeńskie" (Les tmcances des maris), kome- 
iya w 3 aktach Albina Yalabregua 

We c z w a r t e k  6 grndnia: Pierwsze czwartko­
we przedstawienie: Po raz pierwszy „Mąż w dro­
żę", komedya w 1 akoie Józefa Blizińskiego, — 
Dwie blizny", komedya w 1 akoie Aleksandra 

hr. Fredry (ojca), — „Posażna jedynaczka", ko 
medya w 1 akcie J. Aleksandra hr Fiedry (syna).

W nauce: „Cooard i Bicoquet“ Raymonda i Bou- 
cherona, „Fifi" Meilhaca, „Awanturnica" Augiera i 

Egmout" Goethego z mnzyką Beethoyena.

misarza rządowego p L i n k a .  Na wstępie wyranił 
przewodniczący w gorących słowach żal po straoie 
dwóch bardzo zasłużonych około instytucyi człon­
ków wydziału ś. p. Walerego R z e w n s k i e g o  i 
dra Jonatana W a r s z a u e r a ,  których pamięć 
zgromadzenie uczciło przez powstanie. Następnie po 
udzieleniu kilku pism wydziałowi wielkiemu do 
wiadomości, praedlożył sprawozdawca dyrekcyi, oraz 
komisyi kontrolującej p. Franciszek Ś 1 ę k bilans 
Kasy Oszczędności za 1 półrocze b. r., wykazujący 
czysty zysk w kwocie 32.464 złr. 71 ct. w. a.

Po przyjęciu powyższego zamknięcia do wiado­
mości, uchwaliło zgromadzenie jedn myślnie nastę­
pujący * niosek dyrekcyi i komisyi kontrolującej 
przedstawiony przez tegoż samego sprawozdawcę, 
umotywowany w dłużs»em przemówieniu :

1) Wydział wielki Kasy Oszczędności m Kra­
kowa, pragnąc uczcić dzień 40 letniego panowania 
Jego ces. i król. apost Mości Franciszka Józefa I 
i łącząc się z postanowieni m Reprezentacji gminy 
m. Krakowa, przeznacza z zysków przez Kasę Osz­
czędności w r. 1888 osiągniętych ua cele budowy 
gmachu Muzeum techniozno-przemysłowego w Kra­
kowie imienia cesarza Franciszka Józefa I kwotę 
złr. 50.000. 2) Wydział wielki przeznacza na wy­
kupienie zastawionych w tut. zakładzie zastawni­
czym w r. 1887 i 1888 po dzień 1 listopada naj­
niższych fantów (garderoby od 1 do 3 złr ) kwotę 
złr. 1.500

W końcu wybrano członkiem komisyi kontrolują­
cej p. Jana Kwiatkowskiego.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 30 listopada.
wozorąj 

g. 10 w.
dziś I dziś 

g. 6 rano)g . 2 pop.

Subskrypcya na Bank Ziemski.

Komitet galicyjski dla spraw Banku Ziemskiego 
w Poznaniu, spełniając uchwałę zjazdu obywatel­
skiego z dn. 8 października 1887, ogłasza nazwi­
ska osób, które akoye Banku Ziemskiego subskry­
bowały i w całości lub ozęśoiowo wypłaoiły.

(Ciąg dalszy)
W powiecie m y ś l e n i o k i m  1 akcyę Stowarzy­

szenie pożyczkowe w Makowie.
W powiecie n i s k i m  1 akcyę Władysław Ko­

morowski w Bojanowie.
W pnwiecie s ą d e c k i m  (7 akcyj) : 5 akcyj He­

lena z fcs. Sapiehów hr. Stadnicka, 1 akcyę gmina 
miasta N Sącza, 1 akcyę dr. Włodzimierz Olszew 
ski, ozęśó akoyi Aryston Zieliński w Michalozowy.

W powiecie n o w o t a r g s k i m  1 akcyę całą 
Marceli Drohoiowski w Czorsztynie, ozęijć akcyi 
Stanisław Drohojowski w Czorsztynie.

W powiecie p i l z n e ń s k i m  część akcyi: Wła­
dysław Fibioh, Porfiry Zieniewioz, ks Patocki, Ty 
tus Bujnowski, ks. Długoszewski. Józefa Bobro- 
wnicka, Emilia Brzozowska.

W powiecie p o d h a j e c k i m  (2 akoye): po 1 
akoyi: księżna Marcelina Czartoryska, Tow. gosp 
brzeżańsko-podhajeckie.

W powiecie p r z e m y  s k i na  (44 akcye): 10 
akcyj Adam książę Sapieha w Krasiczynie, 4 akcye 
Adam książę Lubomirski w Miżyńcu, 4 akcye Od­
dział przemyski Tow. gosp., 2 akoye Mieczysław 
Pawlikowski w Medyco. 2 akoye Henryka Drnżbac- 
k a ; po 1 akcyi całej - Włodzimierz K złowski, Le­
szek Wiśniowa i, Zygmunt Dembowski, Jadwiga hr. 
Weissenwolff, Karolina księżna Lubomirska, Alber­
tyna hr. Zamoyska, Ksawery hr. Zamoyski, Stani­
sław Stankiewicz, Bolesław Jocz, Władysław Kraiń- 
ski, ks. biskup Łukasz Solecki, Czesław hr. Pru- 
szyński, Chaim Wolff, Franciszek Gamski, dr. Wła­
dysław CzaykowBki, dr. Leonard Tarnowski, dr. 
Aleksander Dworski, Mieczysław Ritterschild; część 
akcyi lub dep zyt: dr. Aleksander Dworski, Bursa 
przemyska, Stowarzyszenie „Gwiazda", dr. Wilhelm 
Roseobach, ks. sufragan Jakób Glazur, ks. kanonik 
Maciej Skwirczyński, ks. kanonik Edward Szediwy 
ks. kanonik Juliusz Paszyński, ks. kanonik Teofil 
Łękawski, Lejzor Gans, Karolina Majerska.

(C. d. n.)

Dział ekonomiczny.
Kasa Oszczędności miasta Krakowa. Wczoraj 

odbyło się w sali posiedzeń tutejszej Kasy Oszczę  ̂
dności p o s i e d z e n i e  w y d z i a ł n  w i e l k i e g i  
tejże Kasy pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dra S z l a c h t o w s r i e g o  w obecnośoi c. k ko

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 735.0 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza
Kieruuek i moc wiatru 
0 =  cis/a, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan uieba 

0= pog.; 10 zup po^Lm,

WSW 1

90®/.

1 0

733,7mu

+2®. 3

NE 1

9 1 7 .

733,1 mm

J l
skich kopalniach węgla szerzy się coraz bardziej, 
wazę! iko, jak dotąd, ogranicza się do jednej tylko 
t. zw. kotliny środkowej

Madryt, 30 listopada. S a g a s t a  oznajmił na 
zebraniu deputowanych, należących do większości 
w Izbie kortezów , że rząd niebawem przedłoży 
projeict ustawy, dotyczącej wprowadzenia prawa 
powszechnego głosowania.

Rzym, 30 listopada. W kwirynale wybuchł po­
żar. został .ednafc stłumiony.

Bukareszt. 30 listopada. Stajnie królewskie 
w S i n a i  zgorzały. Ogień był podłożony.

Bukareszt. 30 listopada. Królowa N a t a l i a  
odjechała do J a s s , skąd ma sie przenieść do 
■Tałty

Belgrad, 30 listopada. Nowe albańskie stowa­
rzyszenie narodowe śgo Dymitra, którego duszą 
jest H i t r o w o , rozciąga swą agitacyę na Serbię, 
Starą-Serbię, Macedonię i Albanię.

Wiedeń, 30 listopada. (Sprawozdanie giełdowe 
g. 1 m. 30.). W ęgierska renta złota 100 60. wę­
gierska papierowa 92*— ; akcye kolei Karola 
Ludwika 210 — ; ruble 1 2 4 '— .

Pszenica 8-46. Żyto 6 '53.

3£nrsa telegraficzne.
S T »  g l a l d a l *  w ł «  d > a  A a k l  a j

dnia 30 listopada 1888.
Kar* w wal. 

aaatr.
nłr. ot.

81

-I-10®,9

SSE1

63®/0

10

U w a g i :  Barometr opadał przy słabych i zmien­
nych wiatrach. Stan nieba będzie przeważnie po­
chmurny, skłonność do małych opadów.

Telegram y „N o w e j R e fo rm y"

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryaeka renta złota . . . .
5°/0 austryaeka renta (marcowa) .
Akoye banku austro-węgierskiego
Akoye kredytowe .........................
Londyn ................................................... | 121
Srebro  .........................  —
20-to frankówki za sztukę . . . .  9
Dukaty a u s tr y a c k ie ......................  5
Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 59

109
97

875
303

85
55
65
65

70
80

66 
76

72*/,

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r : 

l a d e t t s z  R o m a n o w i e z .  

W y d a w c a :  D r ,  L e s ł a w  B o r o ń s h i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

Rapperswyl, 30 listopada. Pięćdziesiątą ósmą 
rocznicę walki o niepodległość święcono 29 li­
stopada w Muzeum naroaowem w Rapperswylu 
uroczyście, pod przewodnictwem hr. Platera.

Po nabożeństwie, Da którem reprezentowane 
były delegacye zagraniczne, odbyło się posiedze 
nie poświęcone uczczeniu pamiętnej chwili dzie 
jowęj. Obchód zakończył się bankietem, ożywio­
nym przemówieniami i muzyką.

Wiedeń, 30 listopada. Rokowania pomiędzy rzą 
darni austrraokim  i węgierskim w sprawie upań­
stwowienia kolei węgiersko - galicyjskiej ( P r z e ­
m y ś l  Ł u p k ó w )  mają się rozpocząć w dniu 9 
grudnia.

Wiedeń, 30 listopada. (Posiedzenie Izby po­
selskiej.) M inister skarbu wnosi prowizoryum 
budżetowe od 1 stycznia po koniec marca. Mi­
nister B a c ą u e h e m  odpowiada na in terpela­
c ję  Siegm unda w sprawie braku wagonów na 
węgle na kolejach. W dalszym ciągu roz­
prawy nad ustawą o ojcowiznach włościańskich 
przemawia P a t  t a  i. Godz. 1 m. 30 posiedzenie 
trwa dalej.

Wiedeń, 30 listopada. Wszystkie wiedeńskie 
dzienniki poświęcają artykuły wstępne zaczepkom 
Austro W ęgier ze strony niemieckiej prasy kar e- 
lowej. W. Tagblatt zapytuje znacząco: „czego 
ct cą tam w B erlin ie?4 N. fr. Presse upatruje 
w tem wtrącanie się w stosunki naszego pań­
stwa.

Wiedeń, 30 listopada. W komisyi budżetowej 
toczyły się obrady nad budżetem m inisterstw a 
spraw w ewnętrznych. Komisya załatwił* etat za­
rządu centralnego.

Zagrzeb 30 listopada. Podczas rozprawy szcze­
gółowej nad budżetem stronnictwo opozycyjne 
manifestacyjnie opuściło salę obrad.

Berlin, 30 listopada. Książę Reuss powraca 
niebawem do W iednia.

Berlin. 30 listopada. Przeciw redakcyi Kieler 
Ztg. wniesiono imieniem cesarza W ilhelm a skar 
gę karną o nieupoważniony przedruk pamiętnika 
ces. Fryderyka.

Paryż. 30 listopada. Dzisiaj odbył się pojedy­
nek pomiędzy Derouledem i Reinachem.

Paryż, 30 listopada. Do Izby deputowanych 
wniesiono prośby o zezwolenie na sądowe ściga­
nie Numy G i 11 y’e g  o.

Bruksela, 30 listopada. Bezrobocie w belgij-

NAD ESŁA N E.

Dla robotników i robotnic, które codzienne 
pożywienie zarobić sobie pracą rąk muszą, jest 
wszelka choroba bardzo szkodliwą, winni więc 
bardzo na to zwracać uwagę, by się ustrzedz 
przed chorobą, lub ją natychm iast zwalczyć. 
Środkiem takowym, który szczególnie u robotni­
ków ma nadzwyczajne wzięcie raz dla swej tanio­
ści (dziennie wypada 5 feników wtóre dla
przyjemnego zażywania, a przj jeg o  sku­
tku , są pigułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda 
Brandta.

Nabyć je można w aptekach, »a pudełko 1 
markę, odznaczyły się od lat 10, jako jedynie 
działąjący skutecznie środek domowy w wypad­
kach, gdzie wskutek zepsutego odżywiania i tra ­
wienia przyszło do ciężkości w członkach, znie­
chęcenia się, ogólnego braku apetytu, zawrotów 
głowy, zatwardzenia i gniecenia w żołądku. N a­
leży jednak zawsze uważać na imię Ryszard 
B randt aptekarz i jtądać oryginalnych pigułek, 
gdyż nader wiele łudząco podobnych i z tem 
imieniem pigułek fałszywych bywa sprzedawanych. 
Zawsze każde prawdziwe pudełko pigułek, jako 
etykietę ma biały krzyż w czerwonem polu i pod­
p is: aptekarz Rych. Brandt pigułki francuskie.

Inaczej wyglądające pudełaa należy zwrócić, 
jako falsyfikaty. Na składzie u aptekarzy : W Re- 
dyka, Leona Rosnera i E. Stockmara.

N A D E S Ł A N E .

aąjozystsza 
■ l i e r t l i *

„ y ł » _ ______

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

ekutosuwy t i r ln p r s j  chorobach gardła, katarach 
łclądha 1 pęcherza.

’ Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.4
(46  50-52)

K r z k i w ,  d n i a  3 0 /1 1 .
(Be* bieżącego kapona.)

Babie papierowe rosyjskie *a 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to lówks s ł o t a ...............................
6 % P'>7 krajowa galic. .ta złr. 100 
ł ł „ę foi.Tezka knyows -g*"". „ „ 100
0 /» OLhgaoyt: imienin, gal. za zł iOO k. m, 
41 , % Listy zastaw. Banku krąj. za słr. 100
5 % bligi komunalne . . . .  I Emia. 
4 % L sty zastawne Tow. kred. siem. .
4 *  „ ,  H Em.
41/* % n > ■ n n • •
6 % „ » i  n ! » • •
5% „ .  „ * prem. 10 %
5 *  „ „ „ „ *wr.za4C Lat
5% „ „ Kroi. Pol. *a rubli 100
4 % „ likwidao. „ „ „ 100

L w ć w , d n i a  3 0 /1 1 .
(B i bieżąoego kuponu.)

Akeye Banku hip. ga. (dywid.) na złr. 200 
5 % Listy sast. Tow. krod. ziem. za złr. 100
41/ . * ...................................................... 100
4 *  „ „ » „ okr. 5b „ 100
51/t % Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
b% Listy i .st. Banku hipot. gal. „ „ 100
4 % Obligaoye innemu galio. za ił. 100 m. k.
i llt% Obligaoye pożyezki kraj. za złr. 100 

Oblig. komun. B u k u  kraj. „ 100

płacą jżądają |

122 75 124
69 60 60 —

9 62 9 72
100 10 i
92 60 94 —

104 2ł> 106 25
94 U -95 26
99 5 ' 100 50
94 70 96 70
92 60 93 —

96 61 97 60
101 . . 102 —

10 104 -

99 75 100 60
94 26 95 —

84 86

276 279
101 ___ 102
94 ___ 96 ___

8) 4<j 91 ___

92 60 93 50
98 60 99 70

103 25 104 5 j
90 60 91 ___

99 50l 101 -

W a r s i a m ,  d n ia  3 9 /1 1 .
(Be* bieżąoego kuponu.)

Listy saatawne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100

LiBty zast. Warszawy 1 Em, „ „ 100
n n I I „ „ „  100

5 *  „ .  - Ul „ „ „ 100
5 *  „ „ .  IV „ „ „ 1.00

W ie d e d , d o la  3 9  l i .  
O b l l g l  d ł u g n  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
6 % Renta austr papier, ab 16 % za złr. 100

„ „ srBbrua „ „ „ 100
4 *  „ „ złota . . . „ „ 100

„ „ papier, nowa „ „ 100
4 ^  Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligaoye korony węgierskiej.

4% Renta zl>ta na 1000 złr. za złr. 100
5% „ p? oierowa . , . „ „ 100
j % Obi. w. Osrb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 
Pożyozka prem węg. po luO złr. „ „ 100

*it u n i | O 0 „ „  „ 100
4% Loiy Ci' u iil p  (Thoin-Reg.) „ „ 100

płacą

81 95
82 55 

109 40
97 tO 

134 
139 70 
141 
176 
176

109 71 
i2 05 

117 
131 76 
131 26 
126 -

96 25 
85 70
97 
93 50 
93 
93 40

5*  
> % 
i i
o *

82
82

109
97

131
140
141 
175 
175

100
92

118
lSł
181
125

Obligaoye fndomnlzaoyjne.

10%
7*
7*

Buków.
Siedm.
Węgier.

Różne Inne peżyczkl.

Losy Donau-Regulir z 1870 za 
koiyOkks „ z 1878 „ 

Oska pot.pr. po 100 frau. „ 
Losy tureckie pr. 400 „ „

Listy zastawne.

4*/,% Bank krajowy galicyjski za 
5% „ obi. h)mun,„
5% Banku hip. gal. „ io  % pr. „ 
5% „ „ 40-letuie . „
41/* % Boden-Credit allgem. ost. „ 
3% Boden-Credit abg. ost. z pr. „ 
4% Gai. Tow. kred. ziem. okr 41
4‘/i% n „ n r 08
5% Gai. Tow. kred. ziem. stare „ 
41/, % Banku austro-węgierek. „ 
4 % „ „ n n
rl % Banku .hip. węg. i  premią ,

piaoą żąda.

100 m.k. 'O* 30 105
100 104 80 10 .
100 104 _ 104
100 n xj 10 i 60 1)5

Bztukę 1 122 50 123
1 1)5 75 106
1 34 _ 34

n 1 >2 ń'l 22

złr. 100 94 60 95
100 10.) _ 101
100 H 3 10 103
100 99 30 ioO
100 100 60 101
100 103 _. 103
100 91 —
100 36 3> 96
100 101 20 101
100 101 _ 101
100 101 20 101

■ 100 106 106

90
25

50
75
30
90

6‘)
40
KO
5

70
70
60
60

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

5% Albrechta . . .  na 3 00 słr. za 100 
5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100
41/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Ko»zyoeo-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 % „ 100
4 % Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złooiB . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 słr. za 100
5% Nordosty . . .  300 , „ 100

L o e y.

Budap. loay B.zyiike . u« 
Kred. dla handin i przeui. i
Klary ...............................
4% Tow. iegl. Duu. ab 10%
K ra k o w sk ie .....................
Ofner (miasta Bady) . .
Czerwonego Krzyża anstr.

węgior.
Rudona ..........................
Stanisławowskie . . . .  
4Vz% Tryesteńskie

60 4%

płacą żądają

99 60 1 0 20
101 60 100 60
99 70 1)0 80

101 10 101 90
80 50 80 90
87 20 87 60

121 5> 122 50
99 — 99 30

144 50 145 50
99 80 100 20
98 20 98 6'

5 złr. w. z. 8 20 S 40
lOu złr. w. a. 183 25 184 -

40 „ m. k. 58 - 59 —
100 „ w. a. 12 J - 120 -
20 „ w. a. 21 26 23 75
40 „ w. a. 60 25 60 76
10 „ w. a. 18 — 18 40
5 „ w. a. 11 70 12 20

10 „ w. a. 20 ■ - 20 50
20 „ w. a. 83 75 34 25

100 „ m. k. 143 - 148 - -
50 „ w. a. 79 - - 81 -

Ostat.
dywid.

6 -  

5 — 
1 3 -  
18-— 
3 0 -  
39-80 
12—  
21—

10—
117-
“7-35 
13-50 
7-94 
9-50 
9-94 

27 fr, 
1 fr, 

16-87

praoą żądrją
Akoye kaskowe.

A nglobank.....................na 200 słr. 112 50 113 26
Bankrerein Wiener . . 100 97 50 98 —
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 304 30 3 )4 6 )
Ki d ibank węg. allgem. „ 200 299 60 SCO —
uaft- ierbank . . . . „ 200 217 25 21? 75
Austro-wegierskie . . . . 600 878 — 879 -
Uidonbanr .....................  „ 100 209 50 210 60
Galio. Bank hipoteczny . „ 200 w —  — —  -

Akoye koiejswt.
Aifóld-Fiuma . . .  na 200
Ferdynanda Północą. . „ 1050
Karola Ludwika . . . „ 210
Lwowsko-Czemiow-Jaszy „ 200
Kotcycko-Bogumiaskie . „ 200
R udo lfa .........................„ 200
Siedmiogrodzkie . . . „ 200

. Staatieisenbahn . . .  „ 2 0 0

. Lombardy (Sddbahn) „ 200
1S Seginga na Dtnajs , . „ 500

n t  y.

słr.

W a I
Dukaty pełne ważne . . .  za sztukę
20-to F r a n k ó w k i .....................
20-to M arkówki..........................
Pót-lmpBryay roi. pełne^waine 
Fanty u ten  gi . ■
Bankaoty w r e s k i r .....................
Rubla papierowe . . aa 100 ułuk

19C 60 
2448
2X1 60 
209 60 
1U  76 
194 — 
189 25 
251 80 
100 76 
897

6 76 
9 65

11 9b
;o
12 15 
47 65

184

191 bO 
4 4 7 -  

2PO 75 
210 60 
14b 25 
194 50 
189 76 
262 — 
101 - -  
1398 -

5 68 
9 66

11 98 
lo 02
12 20 
47 65

124 50

k  J A H Ó B  M O C U S T I M ,  K a n t o r  w y m i a n y  w  Krakow ie, Rynek g ł. linia A — B , kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniozue papiery, akoye, listy sastawne, losy, monety po najprzystępniejnych 
eeuaoh. wymierna wylos. papiery, kupony. Doitaroaa newe arkusze kuponowe. Zieoenia usknteesmn odwrotną poczt
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h r .  276 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 1 Grudnia J888.

K s i ę g a r n i a
skład i wypożyczalnia nut muzycznych, 
oraz ekspedycya pism peryodycznych

S. A. Krzyzairtiep v
poleca

Z b ió r  K o l ę d
ułożouy do śpiewa lab na sam fortepian 

przez Józefa Sierosławskiego, 
z p i ę k n ą  r y c i n ą  k o lo ro w a n ą .

Cena 1 zlr. 20 c. 2085 1 5

miody snbjekt
poszukuje miejsc* 2108 1 $ 

w b ELJa.dJ.i3. korz ennym.
A d re s . A. K opersk i w Bochni.

L. 25.78-S.

Ogłoszan.e konkursu.
W myśl uchwały Rady miasta 

z dnia 22 listopada 188$ r. ogła­
sza się konkurs n a  p o s a d ę  l e ­
k a r z a  m i e j s k i e g o ,  z płacą 
roczną 800 złr. i dodatkiem służ­
bowym 20‘J złr. Kandydaci mają 
udowodnić, że posiadają stopień 
doktora wszech nauk lekarskich, 
oraz iż złożyli egzamin fizykacki. 
nadto wykazać się winni niepo- 
szlakowanem życiem, wiekiem nie- 
przechodzącym 40 roku życia i 
wskazać, czy i w jakim stopniu są 
spokrewnieni lub spowinowaceni 
z którymkolwiek z urzędników 
miejskich.

Termin do wnoszenia podań w 
Prezydyum Magistratu wyznacza 
się ua cztery tygodnie od dnia ni­
niejszego ogłoszenia konkursu.

Kraków. 2 8  listopada 188$ r.
Prezydent u rasta  

2109 l S zla ch to w sk i.

Najlepsza metoda
do nauczenia się języka nie­
m ieckiego w 3 miesiącach bez 
nauczy c ie lą , przez P lt. Reuss- 
nera. Cena kursu niższ-go 80 cent., 
kursu wyższego 2 złr. 60 cent. w. a.

Heiod-i jeżyka angielskiego  
dla samouknw kosztuje 1 złr. 20 ot.

Skład główny w księgarni G. Gebetn- 
nOra i Sp. w Krakowie i Seyfartha i 
Czajkowskiego we Lwowie. I9S4 t io

R O B O T Y  R Ę C Z N E  I
zaczęte lub wykończone, |

oraz wszelkie nowe
materyały i przybory

do robót ręcznych
w obszernym w yborze, poleca bandel

Porębskiego & Zimlera
w Krakow ie.

Specyalne zamówienia starannie wy 
konywują. 1668 8 0

Do rozpuku!
się uśmiej i, kto nabędzie świeżo wyszłe w dru- 

giein wydaniu

2.000 anegdot i ża rtó w .
Cena 80 ct., z przesyłką 35 i-t., z prrw incyi 

należytośe najdogodniej przekazem nadsyłać do 
księgarni

J. Leona Pordesa we Lwowie,
lub 1936 2 5

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
I 'o  nabycia we wszystkich księgarniach.

Rękawiczki
z i m o w e , w e ł n i a n e ,

wyrobem trykotowym j 
dam sk ie , m ęskie i dziecinne,

w dobrych gatunkach puleca handel

Porębskiego i Zimlera
w Krakowie. 2091 1 o

A X X X X X X X X \ X i K X X X X X X X  h
iF

j P g p g ^

S3®*
Doroczna wysprzedaż |

" B r ą z ó w , W yro b ó w  ze  s k ó ry, P lu s zu , P o r - U  
| |  celany, B iżu te ryi W a c h la rzy | |
A trwać będzie przez miesiąc grudzieńLJ

|
P2108 1 12

w Magazynie
F .  M K (J K 1 E 1 1 1 € K A

K r a k ó w ,  R y n e k ,  A —B .

jW  Wybór ogromny, ceny tanie. 'W  j[
ł t  Towary z lat dawniejszych po cenie kosztu i niżej. H

Nieprześcigniony co do jakości
Jest wyborny, prawdziwy i najlepszy

ty

^  Błyszcz na oMwie z olejnep lakieru Indip
z c. k. u przy w. fabryki

JANA PA8BERA w ffEDBlO
I

I., Schulerstrasse, Nr. 7. ru
®  wyróżnia się przed wszelkiemi podobnymi produktami. Daje bowiem łatw o silną, czarną, [19 

|  i  błyszczącą barwę, a z powodu wielkiej zawartości najlepszego tłuszczu konserwuje skórę.
P N  N a wszystkich wystawach odznaczony srebrnem i m edalam i. .  ■
■ Hi Również poleca ta sama fabryka bardzo wyborny [H

M  Londyński salonowy lakier do bucików H
H  który gorącą wodą daje się zm yw ie i nie jest tw .rdym lakierem  czyniącym skórę k ru- P

■ i  chą i pękającą. W flaszkach w 5 wielkościach. Dalej

U  czarny lak ier do skór i uprzęży na konie fjj
L J  najlepszy środek konserwujący skórę we flaszkach; oraz znasom ita

M  z a p r a w a  na p o d ło g i i la k ie r  p o ł y s k o w y  r j
w sześcianach po "■/, kilo lf'54  10

» 4  Poleca również żółte londyńskie i czarne rosyjskie w "
H , Smarowidło do zachowywania skór [H
km  w stanie miękkim i niepękającym. W okrągłych drewn. i blasz. puszkach w 3 wielkościach. ■  ń
U Główny Skład. A.tn imentu u
•A » k. uprzyw. słynnej fabryki .1. CA. Popp  dc Cornp. w P radze .

■ i

Z m iana lokalu*
H A N D E L

korzeniiy, norjnibergski i I r ty k tiw  religijnych
pod flrmą

H Kretschmer
istniejący od lat 12 przy ulicy Szewskiej, p rze­

niesiony został
na ulicę Mikołajską, L. 8 ,
dom W go Dra Śliwińskiego, i poleca się nadal 

łaskaw ym  względom Szanownej Publiczności.

Ś l i w k i  i  p o w i d ł a
prawdziwe tureckie, nadeszły jak  eo roku. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się od­

wrotna pocztą. 1859 14 15

K o rzy s tn y  zarobek
lO O — 3 0 0  z lr .  m ie s ię c zn ie  może 
każdy zarobić przez sp rz e d a ż  lo s ó w  
n a  ra ty ,  wystawionych na zasadzie 
ustawy. —  Zgłoszenia do Bank- und 
Wechslergeschaft der Administration des 
„Mercur** S. Politzer, Buda-Pest, 

Dorotheagasse, 12. 2005 4 10

M ieszk an ie
składające się z 4 pokoi, przedpokoju 
strychu i piwnicy do wynajęcia od 

1 stycznia. 2oł8 3 3 
Ulica Garncarska, N r. 7.

Premiowane! na wystawach powszechnych:
w L o n d y n ie  1862, w P a r y ż u  1867, w W ła d n i u  1873, w P a r y ż u  1878.

F o rtep ia n y  n a  raty
dla Wiednia i prowincyi,

koncertowe, salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej ua świecie flrmy 
ksporto -ej Gottfr Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 45 > o 550 6"0  dc 

6 j0  złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. P ian ina od • złr. do 600 złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien. VII, Burggasse 71. 145 59 o

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

E U

O g ł o s z e n i e
s z c z ę ś c i a

Wygrane poręcza państwo
Pierwsze ciągienie 

1 3  g r t t d n l a .

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w  w y g r  a n y c ł i

na wielkiej loteryi przez państwo H am burg  poręczonej,
na której

O m i l i o n ó w  3 4 5 * 0 0 5  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pil mężnej, która według planu tylko 98.000 losów obej­
muje, są następujące, a mianowicie :

Najw iększa w ygrana jes t w pomyślnym wypadku S O O .O O O  m arek.
Prem ia 

1  wygrana 
1 wygrana 
1 wygrana 
1 wygrana
1 wygrana
2 wygrane 
1  w ygrana 
1 wygrana 
1  wygrana 
1 wygrana
śś wygranych

po

po

3 0 0 .0 0 (1  marek. 
200.000  
IS O  ,9 0 0  

7 5  O U O
7 0 .0 0 0
0 5 .0 0 0  
0 0 . 0 0 0
5 5 .0 0 0
5 0 .0 0 0
4 0 .0 0 0
3 0 .0 0 0
1 5 .0 0 0

2 6  wygranych 
5 0  wygranych 

1 0 3  wygranych 
2 0 6  wygranych 
6 1 2  wygranych 
8 8 8  wygranych 

30  wygranych

po 10.000 rnare
po 5 0 0 0  „
po 3 0 0 0
<io 2000
po lO O O
po 5 0 0  „
po 3 0 0

1 2 7  wygianyeh po 2 0 0 ,  1 5 0  marek 
S u . 1 9 9  wygranych po 1 4 8  mrk.. 7 0 8 1  
wygranych po 127, lO O ,  0 4  m., 8 8 5 0  

wygranych po 6 7 , 4 0 , 2 0  marek, 
razem 4 9 .1 0 0  wygranych.

które w przeeiągu niewielu miesięcy w 7 oddziałach z pewnością, wyciągnięte będą.
Główna wygrana le j klasy wynosi 50 000 mai ik, w 2ej klasie podnosi się na 55 000 

marek, w Sej na 60.000 m., w 4ej na 65.000 m., w 5ej na 70.000 m., w 6 “j na 75.000 m., 
w ej na 200.000 m., a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie na 500.U0U marek.

Na pierwsze ciągnienie, oznaczone urzędownie
M T  1 3  g r u d n i a  1 3 .  i * .  " W

kosztuje los oryginalny tylko 3 złr. 50 c. w. a. —  połowa losu oryginal­
nego tylko I złr. 75 ct. w. a. —  ćwiartka losu oryginalnego 90 ct w. a.
te losy oryginalne przez państwo poręczone ie zakazane promesy) 7. do­
łączeniem  oryginalnego planu, z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu na- 
Idżytości iuił za zaliczką poczt., nawet d > najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam  urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan ciągnienia z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas 
jest uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo.

W ypłatą 1 przesyłką wygranych pieniędzy
 zajmuję , ę sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskrecyą.

Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 
J W  Upraszam zadem, wszelkie zlecenia z powodu wkrótce m ającego nastąpić ciągnienia 
najdalej do jjĘT" 13 grudn ia  b. r. 'W f i  z zaufaniem przesyłać pod adresem  :

Samuel Heokaołier sonar.,
Banąuier und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 1924 4 6

Księgarnia
G. G E B E T H N E R A  i S P Ó Ł K I

w K r a k o w i e
poleca następujące nowe wydawnictwa 

nakładowe i kom isowe:
Asnyk Adam Komedya konkursow a, komedyjka 

w jednym akcie. 50 eent.
BCziń k Józef. Barba-yzmy i dziwolągi języ­

kowe 60 eent.
Bogusławski Edward. H istorya Słowian, tom I.

4 złr. 60 eent 
Brzeziński Józef O m ajetkn I ościelnym i tegoż 

alienaeyi w stosunku do papieża. 1 złr. 
Darow8ka-Weryha K. W mieście i na w s i , 20 

powiastek d la  d z ie c i, z 10 rysunkam i 
Jankowskiego, opr. 1 złr. 30 cnt. 

Dygasiński Adelf. W skazówka do ćwiczeń sty li­
stycznych polskich 80 cnt.

Kamooka Józefa. Podręcznik ułatw iający pisanie 
ćwiczeń. 80 eent.

Kołaozkowsid Julian. Wiadomości tyczące się 
przem ysłu i sztuki w dawnej Polsce. 
6 złr. 50 cent.

Konopnicka M aryi. Poezye, serya I, wydanie 3
1 złr. 80 eent.

— Poezye, serya II i III po 1 złr. 80 eent. 
Kosteokr Antoni Dziewięć projektów rozbioru

Polski. 1 złr.
Koziebrodzkl Władysław hr Na stanowisk" obra­

zek sceniczny w jednym  akcie. 4£ eent 
Kraushar Aleksander. Czary na dworze Batorego, 

fa rtk a  z dziejów mistycyzmu w XVI w., 
jako przyczynek do charakterystyki k ró la  
Steiana. 2 złr.

Leniek Jan. Książka pamiątkowa ku uczczeniu 
jubileuszu 300 rocznicy założenia gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie. 4 złr. 

Marasse Mieczysław hr. Dzieła ekonomiczno-po- 
lityezne i statystyczne , 2 duże tomy. — 
4 złr. 50 eent.

Niemirycz Julian. Filozofia h istoryi narodu pol­
skiego , osnuta na  tle dziejów ludzkości,
2 tomy 12 złr.
Tom I. Dzieje ludzkości do utworzenia 
się państw a po skiego. 6 złr.
Tom II. Dzieje narodu polskiego. 6 złr. 

osiecki Bogumił. Od Warszawy do Maroko, opo­
wiadanie , z przedmową J. I Kraszew- 
BKiegn. 80 aent.

Oskar i Wanda, obraz dram atyczny w 15 odsło­
nach. z teki Anhelego. I złr. 20 cent. 

Pieniążek Czesław. Michał B a łu c k i, szkic lite ­
racki. 20 eent.

Pod wodzą opatrzności, przez Z. S. F 2 złr. 
Przewodnik praktyczny d la nauczycielek i dla 

matek 2 tomy. 3 złr.
Każdy tom sprzedaje się osobno po 1 złr. 
50 cent. Tom II. zaw iera tablice i wzory. 

Rostafiński Józef. Legenda o F ilip ie z Konopi. 
20 eent.

— Nasza lite ra tu ra  botaniczna XVI wieku, 
oraz jej autorowie lub tłum acze , w 4ce.
1 złr. 20 eent.

— Pnlska z czasów przedhistorycznych pod 
względem fizjograficznym i gospodarskim. 
50 centów.

— Porównanie tak z.wanyeh zielników Fali- 
m irz a , Spiczyńskiego i Siennika, w 4ce. 
80 centów.

—  Z Algeryi przyroda i ludzie, z lieznemi 
illustracyam i i ka rta  > i geograf. 3 złr.

Smoczyński Wincenty ks. Kartka z dziejów Tę- 
czyna 80 eent.

Smoleński M. ks Melsztyn, o zam ku i jego pa 
nacb, o kościele i plebanach, z dodatkiem 
o Domo8ławicaeh. 1 złr.

Sokołowski August. O nowych poglądach Da hi- 
storyę polską. 50 cent.

Solecka Wa erya. Ksiądz Nykoła, z opowiadania 
djaezka. 30 eent.

Sulima Z. L. Polacy w H iszpanii (1808— 1812).
2 z łi. 60 eent.

Tarnowski Stanisław hr. Jan  Kochanowski (Stu- 
dyum do historyi lite ra tu ry  polskiej, wiek 
XVI). 3 złr.

Uwagi z powoda trzecn rozbiorów, studyum  Mię­
dzy Rosyą a Niemcam i, przez autora te ­
go s.udyuE 1 złr.

Wierzbicki J. S Hanka, powieść podolska, wier­
szem 1 złr.

Zdziechowski Maryan. Mesyaniśei i słowianoflle, 
szkice z psychologii narodów r-łowiai sk ieh . 
2 złr. 40 eent.

Ziemba Teofil. Filozof dobroczynny, Stanisław  
Leszczyński. 1 złr. 25 eent.

_  W " katalog księgarni G. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie, obejmujący 1450 dzieł, rozsyła sie 
na żądanie bezpłitm e i franoo 2003 2 3 

Powyższe książśi są do nabyeia we wszyst­
kich księgarniach krajow ych i zagranicznych.

Założona 1839.
nadwor.

FABRYKA fortepianów 
J. Heitzmann i Syn,

Skład fabryczny i wypożyczalń.a: 

W i e n ,  L ,  P a r b r i n g  1 8 ,
1812 v is-a-y is vom C ursa lon . 6 10

Z m iana lokalu*
Pierwsza krakowska

Pracownia Sznurówek
przeniesioną została 

z iloma L. 13 do dom a L. 11,
(gd /ie  handel Wgo Schudmaka), l i g i e  

p i ę t r o ,  w  R y n k u  g k o w n y m .
Poleca zarazem Szanownej Publiczno­

ści swoje wyborne, trw ałe i eleganckie 
wyroby. 1886 5 6
Pasy dla pań, gorsety wzrost popra­

wiające, redressery są gotowe.

Karolina Witkay
udziela 2069 3 3

l e k c y j  t a ń c ó w
ulica Grodzka, L. 50. I piętro.

Dwa ćtomy
nowo wybudowane, w  J  tu£ l« , wewnątrz 
na wzór domów wiedeńskich wykwintnie 
wyposażone są do sprzedania z czystym 

dochodem 6 5% . 2067 3 3
Bliższej wiadomości udzieli Budowni­

czy Nchenk w Jaśle.

B U L I  O
w y r o t r u

A .  S o l k o  w  s k i e g o
w  Krysowicach poczta Mościska

odznaczony medalem bronzowym na Wystawie krakowskiej 1887 r. 
i polecony przez Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Bulion ten nabywać można wprost u fabrykanta (Krysowice poczta 
Mościska), jak n emniej w znaczniejszych sklepach korzennych.

W K rakowie w sk lep ach : Fucltsa, Grossego, H aw elki, 
Jaw ornickiego i Kosza.

W edług orzeczenia Szanownego T ow jrzystw a lekarskiego krakowskiego, opartego 
na badaniach przedsiębranych przez Komisyę przem ysłową tegoż Towarzystwa, pozosta­
jącą  pod przewodnictwem Prot Dra Korozyńsklogo, „bulion ten  jes t wydatny, ma sm ak ! 
przyjemny, daje się dłuższy czas przechowywać i odznacza się korzystnie znakom itą , 

ośeią istot wyciągowych. Ponieważ wedtug rozb io ru , dokouaneg" przez Prof. Uniw. 
Jag ie ll. Dra Olszea skieg.O, bulion ten zawiera wiecej cia ł organicznych , an iżeli rozmaite ! 
ekstrak ta  mięsne zagraniczne (L ie b ig a , B u seh en tn a la , Kemmericha Briihla i t. p .> , co 
do ilości azotu stoi z niemi na ró w n i, a niektóre nawet p rzew yższa , przeto może być 
używany z korzyścią nietylko jako bulion w ścisłem tego słowa znaczeniu . ale >adto 
w zastępstwie zagranioznyoh wyciągów, czyli ekstraktów m ięsnych;. <

Bulion ten używany bywa od dłuższego ezasu w klinikach krakowskich w zastęp­
stwie ekstraktu  Liebiga dla ehoryeh i rekonwalescentów. N a każdej paezee wy ciśnLty 
jest zuak ochronny A. & i umieszczony jest n a p is : Bulion A. Solkowskiego , polecony-: 
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie. 1235 10 12 '

Piernik iiygieniczny 
i Biskwity Grab&ma

z 29-kro tn ie  premiowanej fabryki parowej 
L. OZYlŃrSKlIHGO 

w Jarosławiu
polecone przez Towarzystwo lekarskie krakow., 
podług lieznyeb uznań lekarzy i kuraeyuszy są 
bardzo skutecznym środkiem, usuwającym dole­
gliwości powstające z leniwego traw ienia, jako 
to zgag ę , ohstrukeyę, d y s p e p ję ,  brak apetytu, 
n iesm ak , w zdęcia, Kongestyę, hemoroidy itp.

P iern ik  kyKieuics.uy sztuka 20 ct.
B iskw ity G raham a karton 20 sztuk 

30 ct., 1 kilog. 1 złr. 50 ct.
Do nabycia w sk ładach własnych w Krakowie, 

Sukiennice, we Lwowie, ul Haliefea, w Przem y­
ślu, Jarosław iu , jakoteż we wszystkich handlach 
korzennych , gdzie odnośny p lakat jest wywie­
szony. 1987 5 O

Broszurę, podającą rady dla cierpiących na 
powyższe dolegliwości, wysyła fabryka darmo i 
opłatnie.

3S ajlepaze
M a t e r i e  B e r n e ń s k i e

dostarcza po eenaeh fabiyeznych 
Tuchfab. ks-Niederlag

S i e g e l - I m h o f
B r j n n  (Moravia).

N a elegancki jesienny albo zimowy
g a r n i t u r  m t j s k i

wystarczy odcinek długi a. 10 m etra, czyli 
4 wied. łokcie. 1589 22 30 

I odcinek kosztuje: 
z łr . 4.BO ze zwykłej, I z łr. 10.50 z przedniej, 
złr. 7.75 z dobrej, | złr. 12.40 z najprzed. 

czystej wełny owczej.
D alei są w najw iększem  w yborze : jedw abiem  

przerabiane m aterye czesankow e (K am garn), ma- 
terye na zarzutki, 1’alm erstony i Boy na paletoty  
zim owe, P ak łak  dla m yśliw ych i ek on om ij, Pe- 
ruvienne i D osk ing  na ubrania salonow e, sukna  
na dam skie ubrania i t. p.
Za dobroć towaru i dokładną a stawę ręczy. 

W zory darm o i opłatnie.

r,XXXX)OOOOCIXXXXXXXXIXXXXXXXXX: 
5 FItAK CISZEK TI TL.

skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych
w B em ie  (Morawa) Grosser P latz, 19,

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też sukna  
na cale wyprawy i kostium ; liberyjne tak dla służby  
państwa, jakoteż dla urzędów lrsow ych, straży ogniowych  

i t p .  — Wzory bezpłatnie.
Ę0F Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 B 4 :  '  1540 14 16xxxxxxxixxxxxxxxixxxxxxxx:

Na św. Mikołaja i Gwiazdkef
29-krotnie premiowana 

na wystawach w W ieoniu, Londynie, W arszaw ie, Tryeście i t. p.
PAROWA FABRYKA.

P I E R N I K Ó W  i S U C H A R K Ó W j j
L C O T IE flO  f  JAROSŁAWIU

poleca w doborowych gatunkach 
P i e r n i k i  na sztuk, od 1 do 10 centów. »
P i e r n i k i  w  p a c z k a c h  po 5, 8, 15, 20, 2ó, 50 i oO ct.
H i   * 1 .2  K a a iC l  A n r u l r i A  I r A n n ^ n i i a m i  L ń
m i n  i i j  n  i  ------------------ r ^  ł ^ IW!
P i e r n i k i  k r ó l e w s k i e ,  k o n f i t u r a m i  n a d z i e - l i  

w a n e .  po 20 ct., 1 zJr. 30 cent. i 2 złr.
P i e r n i k i  a r c y k s i ą ż ę e e  w paczkach po 50 cent. 
R a h a t  (chleb sułtański) pudełka po 30 cent. 
K o m p l e t n e  a b e c a d ł o  z ciastek gryMasikowych, pu­

dełko 4J centów.
S u c h a r k i  w rozlicznych gatunkach 
B i s L  w i f j  na sposób angielski wyrabiane, jako to ,, 4 1 -  

6 e r t ‘S „ S p ó jn ia * * ,  „ S a lo n o w e * * .
B i s z k o p t y  d e s e r o w e  i n a d z i e w a n e .
P i e c z y w k ©  w kilkudziesięciu przednich gatunkach do 

herbaty, wina i t. p,
F i g u r k i  p ie r n ik o w e  (na św. Mikołaja) i do ubie­

rania drzewek.
1 B u n c ik  © b w a rz a n e c z k ó w  (2o sztuk) 10 cent. 
Wyroby powyższe w bogatym wyborze są ao nabycia we 

własnych sklepach: w Krakowie, Sukiennica, z ź ;  we Lwowie, [H 
Halicka, 10; w Przemyślu, ul. Franciszkańska; w Jarosławiu, 
ul. Wola, jakoteż w e  wszystkich znaczniejszych handlach korzeń. 
Cenniki wysyła fabryka bezpłatnie, wszelkie zamówienia usku- 

| tecznia odwrotną pocztą.
Wszystkie pow yisze wyroby przy dłuższem leżeniu 

nie czerstwieją i nie tracą smaku, mg 4 u

w

Obora zarodow a
w Ostrowie poczta i sta j a  R ipczjce, 
ma do pozbycia buhajki, zdatne do 
użytku, i ełni j krwi Kuhland. oraz e le l -  

ne jałów ki, tejże rasy.
Bliżs'e wiadomości udzieli Żarząd 

dóbr Ostrów. 2051 4 5
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H
Buda-Peszt, Si. Petersburg. |£jC. k. wyłącz, przywilej Wiedeń,

W  A  Ż  U  B
dla Eządów, Fabryk, O byw ate li  m ie jsk ich  i z iem sk ich ,  kolei że laznych  itp. 

1000 świadectw polegających na doświadczenfacn

E X 8 I C C A T O B “ ^
Medal Kraków 1887.

Medal Symferopol 1888. n ;

99
Medal Warszawa 1885.

Medal Warszawa 1886.

Osusza wilgoć, niszczy raz na ,’awsze grzybek drzewny, zabezpiecza 
nowe b u d y n k i, zastępuje olejną farbę, desinfektuje i t. d.

Broszurkę z illustracyam i, niezbędną dla każdego, wysyła się bezpłatnie i franco. 

W y n a la z c a  in ż y n ie r -t<ich n ik  O .  R i t t e r ,  
W arszaw a, K ró lew ska , 39.

03
i

     |
||l U W AG A . Wynalazku mego nie należy porównywać z reklamowanemi smołami. Gudro- ■
L W  nitami i Carboiami różnego rodzaju. 7 O L J

Z drukarni Zwitkowej w Kroakwie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski,


